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K raków  16 maja.
Wobec sceny jaka zaszła na posiedzeniu 

18 b. m. Izby wyższej Rady państwa, a której 
opis podaliśmy wczoraj we właściwej rubryce, 
przychodzą nam na myśl wyrazy, jakiemi 
prezes przedlitawskiego gabinetu książę 
Auersperg zagaił pierwsze zebranie się rady 
tak zwanego parlamentarnego ministerstwa.
„ Jeden za wszystkich, wszyscy za jednego“

powiedział, cechując ty m  sposobem solidar­
ność jaka między członkami nowego gabi­
netu istnieć miała.

Wyrazy te czytaliśmy powtarzane na wszy­
stkie tony przez dzienniki centralistyczne 
wiedeńskie... źle mówimy, niemieckie, a po­
wtarzane z tryumfem, jakby dowód osią­
gniętego celu, jakby zakład urzeczywistnio­
nego parlamentaryzmu. Jakże się one wy- 
daj$ im dzisiaj, po tem co się stało, gdzie 
w kwestyi ważnej, bo taką jest ustawa zno­
sząca lichwę; po oświadczeniu widoków rzą­
du przez właściwego ministra, bo przez mi­
nistra sprawiedliwości, dwóch innych mini­
strów— właśnie ten sam prezes ministrów i 
*ninister oświecenia— głosowało przeciw owym 
widokom rządowym? A przypomnieć nie za­
wadzi, że trzech tylko ministrów było obec­
nych przy obradach. Jeden za wszystkich 
jnówił, to pewna, chociaż nie głosował nie 
nędąc członkiem Izby wyższej. Ale nietylko 
że wszyscy za jednego nie głosowali, lecz 
głosowali przeciw niemu i — zdanie rządu 
się nieutrzymało. Czy taka jest solidarność 
w owym parlamentarnym gabinecie, który 
nam dzienniki jako najważniejszy wyraz kon- 
stytucyonalizmu przedstawiały?

Oświadczaliśmy się zawsze bardzo otwar­
cie przeciw twierdzeniu, aby można być człon­
kiem parlamentarnego ministerstwa, nie po­
dzielając jego przekonań. I dla tego nie 
możemy tu przyjąć tłumaczenia, że k siążę  
Auersperg i p. Hasner głosowali jako człon­
kowie Izby Panów a nie jako ministrowie. 
Ministrowie w rządach parlamentarnych, mo­
gą być członkami Izby, mogą mieć własne 
zdanie, różne od zdania gabinetu, ale w gło 
sowaniu wyzuć się z cechy ministrów nie 
mogą. Tak zawsze widzieliśmy, że dotąd się 
działo w sferach prawdziwie parlamentar­
nych. Minister różniący się zdaniem, albo  
był nieobecny, albo się wstrzymywał od gło- 
bowania, co już wątpliwą czyniło solidarność; 
lecz przeciw swym kolegom głosując czynił 
tyle jak gdyby się do dymisyi podawał. 
Inaczej trudnoby pojąć solidarności gabinetu,

Gabinet zaś istotnie parlamentarny bez 
takowej obejść się nie może, jeżeli ma 
wzbudzać zaufanie. Tam gdzie niema kiero-

bvła wyłącznie głoszoną przez te dzienniki, 
które zawsze mają tylko na oku dogadzającą 
ich namiętnościom teorye, nigdy rzeczywi- 
stość.

Podajemy dziś dokończenie listu z W ie­
dnia 12go b. m. rozpoczętego w numerze 
wczorajszym, w którym korespondent (ttt)  
przedstawiwszy w pierwszej połowie system 
dawny pruski obrony krajowej, tak dalej 
mówi o tymże systemie zreformowanym:

W szystkie te wady dawnego systema praskiego, 
które się wykazały przy pierwszem go zastoso- 
wauia w wojnie, oraz niemożebnośó wykonywania 
go w czasie pokoju z powoda wzrosłej ludności 
Prus, znaglały do jego reformy, i od 1848 r. na­
pisano mnóstwo broszur i dzieł w tym względzie. 
Wreszcie w 1859 r. rząd pruski reformę systemu 
przedsięwziął, ale samowolaie, bez uchwały Izb. 
Jakkolwiek, jnżto na t a k ą  zmianę, jaką rząd 
przedsięwziął, jnżto na samowolność w jej w y­
konywaniu niezgadzała się większość reprezentacyi 
kraju, jednak przeprowadził ją rząd mimo opora 
Izby poselskiej i otrzymał w 1866 r. potwierdzę- 
nie przez obie Izby tejże dokonanej już w 18o9
i 1860 r. reformy.

Chociaż rząd pruski dotychczasowego zreformo­
wania systemu wojskowego w Prusiech niepoczy- 
tuje za ukończone, dzisiejszy stan uważa za prze- 
chodowy, i zamierza jeszcze dalsze reformy wpro­
wadzać; jednak przedstawię tu jaki jest teraz 
w P r n 8 a c h  zreformowany system  powszechnej 
słażby wojskowej, który r o z c i ą g n i ę t o  n a  c a ­
ł y  Z w i ą z e k  p ó ł n o c n o - n i e m i e c k i .

K a ż d y  obywatel pruski (i północno-niemiecki) 
mający 20 lat, jest obowiązany do s ł u ż b y  w o j ­
s k o w e j  w a r m i i  lub marynarce wojennej i 
w obowiązku tym n i e  może się przez inną osobę 
wyręczyć. A mianowicie: przez łat s i e d e m ,  od 
skończonego 20go do 28go roku życia należy do 
armii polowćj lub marynarki wojennej, i z tych 
siedmiu lat, t r z y  służyć winien p o d  c h o r ą g w i ą
(w jeżdzie lat cztery), a c z t ó r y  lata w r e z e r ­
w i e  (w jeżdzie lat trzy). Następnie k a ż  y 
p r z e z  d a l s z e  l a t  p i ę ć  n a l e ż y  do
k r a j o w ć j .  W ogóle przeto k a ż d y  obywatel obo­
wiązany jest do słażby wojskowej p r z e z  l a t  
d w a n a ś c i e ,  od 20go do 32go roku życia. Nadto 
od 17go do 20go i od 32go do 42 roku życia 
należą wszyscy obywatele do pospolitego rusze­
nia. Obrona k r a j o w a  (która się nie dzieli już 
jak dawniej na dwa powołania), n ie  powinna 
być użytą do wojny w polu i wcielaną do armii 
polowćj, jak to odpowiednio ustawie z 1814 r. 
działo się dawniej z obroną krajową pierwszego 
powołania, ale j e s t  teraz tylko s i ł ą  p o m o c n i ­
c z ą  dla armii, przeznaczoną dla zajęcia twierdz 
i obrony granic, tak jak dzisiejsza gwardya ru­
choma fraacuska.

Dawny przeto system pruski zreformowany te­
raz został w tem, iż: 1) s ł u ż b a  w a r mi i ,  a 
mianowicie w jej rezerwie została p o w i ę k s z o ­
n ą  o d w a  l a t a ,  i zamiast pięciu, wynosi teraz 
lat siedem; 2) s ł u ż b a  w o b r o n i e  k r a j o w e j  
z m n i e j s z o n a  z lat czternastu na pięć; 3) obro­
na krajowa nie ma być, jak dawniej wcie aną
w w i,k ,zoj »»ej. P ° 'r «  d0.  ES""2i ‘

płynie d r u g a  główna r ó ż n i c a ,  iż: według sy­
stemu francuskiego, w g w a r d y i  r u c h o m e j  
czyli obronie krajowej s ł u ż ą  (z małemi wyjątka­
mi) ci, k t ó r z y  n i e s ł u ż y l i  w a r m i i ;  według 
systema pruskiego, w o b r o n i e  k r a j o w e j  s ł u ­
żą  t y l k o  c i ,  k t ó r z y  j u ż  p o p r z e d n i o  s ł u ­
ż y l i  w a r mi i .

Główne korzyści i  wyższość systemu francuskie­
go. Francuski system powszechnej słażby wojsko­
wej, jest daleko m n i e j  u c i ą ż l i w y  d l a  o b y ­
w a t e l i  niż pruski. Albowiem według pierwszego 
jedna część młodych obywateli obowiązanych lo­
sem do ciężkiej służby wojskowej (tj. c i , którzy 
przy losowaniu wyciągnęli pierwsze numera i we­
szli do arm ii, w której pod chorągwią służą lat 
pięć, a w rezerwie lat cztery), joż i tak w 29tym 
roku życia są od niej całkiem wolni; druga zaś 
część popisowych, która obowiązaną była odbyć 
słażbę przez lat 5  tylko w gwardyi rnohomej (tj. 
w obronie krajowej), już ją  całkiem kończy w 25 
roku życia. Tymczasem według systema praskie 
go, każdy obywatel dopiero po latach dwunastu 
w 33cim roku życia uwolniony jest od służby woj­
skowej.

Powtóre, system francuski choć mniej uciążli­
wy dla oby wateli, k o r z y s t n i e j s z y  jest przytem 
niż pruski,pod w z g l 9(i e m w o j s k o w y m ,  gdyż 
w y ć w i c z e ń s z ą  t w o r z y  a r m i ę  p o ł o w ą ;  al­
bowiem każdy w niej żołnierz służy pod chorą­
gwią lat p ięć, gdy w Prusach służy tylko lat 
trzy. Zresztą wyższość systemu francuskiego, co 
do utworzenia lepszej armii polowej, przedstawi­
łem szczegółowo w przeszłym liście z 8go maja. 
,£Zdawać się może komu na pierwszy rzut oka, 
że system pruski ma wyższość nad francuskim 
pod względem tworzenia obrony krajowej. Jeżeli 
jednak rzecz wszechstronniej rozważymy, przyj­
dziemy do przekonania, że i pod względem t w o ­
r z e n i a  o b r o n y  k r a j o w e j  system francuski 
ma wyższość nad pruskim. Albowiem odpowie­
dnio systemowi pruskiemu, do obrony krajowej 
należą obywatela od 27go do 32go roku życia, 
którzy po większej części rozpoczęli już różne in­
ne zawody spółeczne, weszli w związki małżeń­
skie, są naczelnikami rodzin, przyjęli i sprawują 
w spółeczności różne ważne obowiązki; pojmiemy, 
iż u r u c h o m i e n i e  t a k i e j  p r u s k i e j  o b r o n y  
k r a j o w e j  podczas wojny w y w o ł u j e  w i e l k i e  
w s t r z ą ś n i e n i e  w s p ó ł e c z n o ś c i  i p o ł ą ­
c z o n e  jest z licznemi i c i ę ż k i e m i  o f i a r a m i  
tak dla pojedynczych obywateli jak i dla całej 
spółeczności. Trudniejszem jest także i większe 
ofiary pociągającem gromadzenie na ćwiczenia 
wojskowe obywateli starszych, obowiązkami spó- 
łecznemi zajętych, a w braku tych ćwiczeń od­
w ykają oni od słażby  i trądów. Przeciw nie, uru­
chom ienie obrony krajowej czyli gw ardyi złożonej,
w edług system u francuskiego, z m łodzieży od 20tu  
do 25cin lat ży c ia , niezwiązanej jeszcze tak ści-

wniczej myśli, która się z góry nakłada, i powołani “ S i o n a  zostaTa/nato-
oierze na siebie odpowiedzialność, jak we mja8Ht zaś s}°żba w rezerwie armii przedłużona 
Francyi, a niema jej w gabinecie parlamen- \y ogóle czas powszechnej służby wojskowej w 
tarnym i odpowiedzialnym, tam solidarność 
jest konieczna. Inaczej cały kierunek rządu, 
najważniejsze projekta a zatem i ustawy od 
przypadku  zawisły. Jeżeli sama tylko więk­
szość w radzie ministrów decyduje, do tego 
stopnia, że mniejszość jej nie ulega, ale na­
wet przeciw takowej ogłaszającej widoki 
rządu, głosowaniem protestować może, wte- 

jak mówimy, wszystko na los trafu

W Ogóle CZa8 powszoimu*, ,
armii i obronie krajowej skrócony z lat daew ie- 
tuastu na dwanaście. Lecz, jak wspomniałem, na- 
£ S  jeszcze mają dalsze reformy, a teraźniejszy
stan uważany jest za stan Przecb° b y'w 0 j Bk 0.

U w o l n i e n i  c a ł k i e m  od ®ł n ż b y  
w ej, w Prasach i północnych Niemczech są: człon­
kowie obu książęcych rodzin Hohenz , 
stkich rodzin dawnych panujących w N e A

jest narażone, bo k tó ż  n ie  w ie , ż e  w ię k sz o ść  w8zy8<?y ci popisowi, którzy po złożeniu egzaminu  
w sz ę d z ie  a cóż doDiero w  ra d zie  m in istrów  z naukowego wykształcenia dobrowolnie na rok do
nd — ji . . . .  „ -------- armii wstąpią, i rok ten pod chorągwią na własnym

koszcie słażą, sami się umundurują, a nadto, je
od przypadku “z a le ż v  bo"DrzecTeż ch w ilow a  armii wstąpią, i rok ten pod chorągwią na własnym
słabość nionBo • i -odnpo-n mi- koszcie słażą, sami się umundurują, a nadto, je’ me.°becność mimowolna jednego mi ^  ^  w u  talary rocznie za Użycie ko-
mstra o takowej większości rozstrzyga. służbowego płacą; ale' oi jednoroczni po tym

Nie Wchodzimy wcale W kwestyą, która robu służby pod chorągwią, należą jeszcze pr^ez 
. j     . . r„ ■An%n„firwv. a następnie przez lat pięćministrów poróżniła, mniej jeszcze' mamy na at cztery do rezerwy, a przez iat p ę

celu  są d z ić  ich  postępowanie; w  kilku  tych  do obrony krajowej. -  R e k l a m o w a ć  o uwolnię

nością nie łudziiiśmy &  T w ill  Większość

ność. Lecz nie wszystkie sprawy monarchii w Austryi

-*u ziw i nas następstwem
ntniej gabinetu, jest naturaln bowiem

91&IUU 1 UUibIŁl UaWUYl/U 1 f ,1:
randydaci teologii, którzy pierwszy egzarn u y 
jrzed 25tym rokiem życia. —  Mają prawo o j  - 
d n o r o c z n ć j  tylko służby p o d  c h o r ą g w  ą

oł ; . . .  * -  „  , . ■ Aa nie od słażby wojskowej m o g ą  dowodzący, że są
s ło w a ch  id z ie  nam  ty lk o  o w y k a za n ie , że  . d mi żywjcielami swych bez utrzymania zo- 
m e b y liśm y  d a lecy  od r zeczy w isto śc i, k ied y  8tających rodzin. Dalsze szczegółowe przepisy po-
zam iast rad ości z  parlam entarnego m inister- 
stw a , W caleśm y j e  Za ta k ie  n ie  uw aża li. N ie  To przedstawienie zasad ebu systemów powsze
widzieliśmy w niem tei feL „U to lc ild ezb e- cheej Staib, ooj.ko.ej, f,Mc».kiego i pre.bieg, 
dnpi do Darlnm^* d jednolitości niez ę „„.Jnwadziło zapewne jeszcze wyraźniej na jaw 
 n i p  ł ln, i^ .K , a r n e & 0  g a b i n e t l L  Solldar- d ypi e  g i ówn e między temi systemami różnice,

i„ ^  « u n u i. w nrzeszłym liście przezemnie wskazane, oraz

je; - /* ! * « * *  7.'d n ego  stronnictw a, pow tarzano. Z  ja k ie g o ?  stemuTrańcuskiego nad pruskim pod kilku wzglę
Z  lew icy  rajchsrathow ej. A le  [  le w ic a  dami.
j e s t  Stronnictwem ? Jest niem  ty lk o  tam, ^ T n in f e U z y m  liście napisałem, wskażę krót
g d z ie  Się rozchodzi ?  cen tra liza cy ą  i  prze- Jo “ inrzód dwie główne między obu systemami 
^ a g ę  ży w io łu  n iem ieck ieg o  nad in n em i w  b ó ż n i c e  następnie te główne k o r z y ś c i  francu- 
Baonarchii. T am  zgod a , je d n o lito ść , so lid ar- Ikiego systemu! mianowicie, w zastosowaniu go

r  ssafsss®czenia. Ileż różnych W tej lewicy odcieni, J®d “ a. lninnveh ustawa odbywa służbę
t o  p „ Ł w ,  nawet S S ’, s n i  u  -

t y l k o  w 
e k r a  

kilkad z ie sz  i a  nrzeciw  autonom istom , p rzec iw  ____
f W h o i  1 w  S D r a w i e  O lich w ę. W y - j o w e j  przez lat pięć (a właściwie przez
L zech om , a le  m e w  P Izb ie  w  miesięcy). Według systema pruskiego, w s z y s c y
p ad ek  W ięc ja k i za szed ł w  on  b L obywatele popisowi zdolni do broni i meuwolnie-
n ie  d z iw i n as w c a le .N ie  nadw  ę  J m U8tawą) odbywają służbę wojskową n a J P r*<! d

p stw em  w a r m i i  lat siedem , n a s t ę p n i e  w o b r o n i e
jego-' J E . " p i f c e a t M U o W  jego b0WIe“  Ut pi«4, lat Ztąd

śle obowiązkami spółecznemi i rodzinuemi, jest 
daleko łatwiejsze i daleko mniejsze wstrząśnienie 
i ujmę spółeczności sprawia; ćwiczenia zaś woj­
skowo dla tej młodzieży nie tylko nie będą ucią- 
żliw em i, ale nawet mogą dla jednej części mło­
dzieży dopełnić brakującego im fizycznego w y­
kształcenia, dla drogiej, mianowicie dla młodzie­
ży włościańskiej, dać nawet prócz tego pewne u- 
mysłowe i moralne wykształcenie. Zarzut, iż o- 
)rona krajowa czyli gwardya ruchoma —  złożo­
na, według systemu francuskiego, z ludzi którzy 
w wojsku liniowem nie służyli —  nie będzie do­
statecznie wyćwiczoną, usunąć możua przez nie­
wielką zmianę w szczegółowych przepisach usta­
wy. Np. tworząc kadry obrony krajowej, a mia­
nowicie mianując w niej podoficerami dobrych żoł­
nierzy, którzy już przepisane ustawą lata lub część 
ich w wojsku liniowem wysłużyli i dobrowolnie 
zaciągają się na dalsze lata, lub ostatni obowiązkowy 
rok, zamiast w rezerwie, w obronie krajowej w y­
sługują. W takie kadry wprowadzona młodzież i 
lirzez parę miesięcy w robieniu bronią i obrotach 
wojskowych ćwiczona, a ożywiona dachem naro­
dowym i zapałem jej właściwym, utworzyć może 
dzielną siłę zbrojną, pomocniczą dla armii polo 
wej w obronie kraju, a nawet do działań wojen
nych w polu zdolną.

Po czwarte, obrony krajowe sformowane we­
dług francuskiego systemu gwardyi ruchomej nie­
co zmodyfikowanego i do natury ans ryack.ego 
państwa zastosowanego, mając charakter n a r o ­
w y , d o d a ć  m o g ą  i dodadząsiłom zbrojnym pań­
stwa, ów  ż y w i o ł  d u c h o w y  ów czynnik naro­
dowy, którego zbywa tej sile zbrojnej.

Wreszcie w Aastryi, gdzie nie było powszechne 
słałby wojskowej, b a r d z o  ł a t w o  z a p r o w a  
w a d z i ć  o d r a z a  i w z u p e ł n o ś c i  f r a n c u s k i  
j e j  s y s t e m ,  według którego część popisowych 
wprost utworzy zaraz obronę krajową wstępując 
wprost w jej szeregi a nieprzechodząc poprzednio 
przez szeregi armii. Tymczasem systema p r u ­
s k i e g o  n i e p o d o b n a  o d r a z a  w p r o w a d z i ć  
w ż y c i e ,  i nie byłoby przez lat kilka obron kra 
jowycb, dopókiby popisowi me przeszli przez sze 
rogi armii, a właśuie te nadchodzące lat parę mo­
gą być najniebezpieczniejszenn dla państwa i dla
narodów tworzących ten związek państwowy, a 
zagrożonych przez dwie nieprzyjacielskie, wojen 
ne a zaborcze potęgi.

Na zakończenie dodam, ze me tylko delegacya 
polska, ale W ę g r y  wraz zsw ym  rządem oświad 
czają się także za francuskim systemem powszechnej 
służby wojskowej, z pewnemi w tymże systemie 
zmianami, odpowiedniemi naturze krajów i uaro 
dów tworzących związek państwowy austryacki.

K O R E S P O N D B N C Y A  G Z A S O

*  R z e s z o w s k ie g o  12 maja.

(Z . Z.) (O Radzie Szkolnej.) O zatwierdzenie 
tządowe n nas Rady szkolnej ubiegano się  ogó 
lie bardzo gorąco i obiecywano sobie w iele do

irego w polepszeniu szkół istniejących, i w napra­
wieniu dawnego złego. Dzień zgromadzenia Rady 
szkolnej we Lwowie, był dniem radosnym dla 
kraju —- odezwa Rady szkolnej ożywiła w nas 
wszystkich, a szczegółowo w nauczycielach tę 
nadzieję, że zawita już raz naprawa szkół, że 
nastanie porządek i dozór wzorowy. Czekamy z 
góry, od Rady szkolnej tego, czego nam dotąd 
brakło! Tymczasem z owoców sądząc, nie widzi­
my dotąd w życiu tego, czegośm y z omdleniem  
jrawie wyglądali. Kraj nasz oczekiwał w iele od 
Rady szkolnej, naród położył w niej ufność całą, 
oddał jej w opiekę co miał najdroższego, bo 
szkoły a z temi naukę i wychowanie młodzi, od­
dał jej więc w ręce całą przyszłość swoją; a tak 
dziś wygląda z każdym dniem żywotności, napra­
wy szkół, dodatków różnych n. p. zaprowadzenia 
8eminaryów nauczycielskich, organizacyi szkół lu­
dowych, systemu stałego w nauczaniu, zaprowa­
dzenia dozoru i porządku i t .  d. A tego wszy­
stkiego jak nie ma tak nie ma i nie wiadomo 
kiedy to będzie. Nie mamy zamiaru występować 
przeciw Radzie szkolnej, ani ganić jej czynności, 
ani jej potępiać, ani posądzać o brak poczucia 
do obowiązków, jakie na jej sumienie w łożył na­
ród, ale z jej dotąd ogłoszonych czynności po 
dziennikach każdy bezstronny przekonał się, że 
mało zrobiła, że nie ujęła rzeczy w samem rdze­
niu, że dla drobnostek poświęciła jnajważniejsze 
sprawy. My, pisząc, to z prowincyi, oceniamy czyn 
ności Rady szkolnej nie z tego, co może we 
Lwowie leży już gotowe i wypracowane a dotąd 
nieogłoszone, ale tylko z tego, co się stało w pro­
wincyi za rządów Rady szkolnej w porównania 
z tem, co było przed rządami jej w kraju. My 
nie czujemy żadnej zmiany, bo w szkołach ludo­
wych, które są główną rzeczą i których najwię­
cej w kraju, nie widzimy ani cienia organizacyi 
nowej, ani nowego porządku, ani nowej opieki, 
ani lepszego systemu nauczania; patrząc nawet 
przez szkła powiększające, nie widzimy żadnego 
nowego życia, ani powodu do lepszego życia. Py­
tamy jeden drugiego, czy się ładzimy sami, czy 
nas łudzą obietnicami?

Nie mamy potrzeby przypominać tego, czem są 
szkoły ludowe po miasteczkach i po wsiach, dla 
przyszłości i teraźniejszości, jak naglącą jest ta 
sprawa oświaty i wychowania mas ludu, bo to 
przecie każdy poznaje —  toż nie zadziwi to ni­
kogo, że my z prowincyi wołamy o naprawę złe­
go, a przeciwnie, zadziwi to każdego, że dotąd 
Rada szkolna nie zrobiła nic a nic dla tych 
mnogich szkółek. —  I tak dalej niepotrzebujemy 
wykazywać naglącej potrzeby seminaryów nau­
czycielskich, bo to jasna rzecz, jak ta zorza nie­
bieska, dla każdego —  toż nie weźmie nam nikt 
za złe, że wołamy o zaprowadzenie najspieszniej- 
sze łych zakładów, a przeciwnie możemy brać 
za złe Radzie szkolnej, żo tak ślimaczą drogą 
postępuje W tej spranie, Z c n- u o h w a l o n i n  ustaw 
co do tych zakładów dotąd nic a nic nam nie- 
jodano do wiadomości, iż nie mamy nawet w ie­
ści ze Lwowa, czy będą te zakłady, gdzie będą? 
jacy nauczyciele będą przy tych zakładach? jak 
będą kursa urządzone? a przecie nas to obchodzi 
ta sprawa, bo jeżeli seminaryów nauczycielskich 
spiesznie nie będzie, to szkoły nasze nie postąpią 
ani o krok dalej.

Widoczna, że bez seminaryów, nie będą o włos 
epszo preparandy, [a jeżeli preparandy zostaną 

te same, to szkoły będą miały nauczycieli niedo­
łęgów, gnębicieli dziatwy, raczej materyalistów  
niż apostołów, raczej najemników niż pracowni­
ków. Nie widzimy dotąd przy żadnej preperan- 

dzie, ani zdolnych dyrektorów, ani zmiany syste 
mu kursów; chyba leży to wszystko we Lwowie 
obmyślone i utajone i czeka na ogłoszenie i za­
prowadzenie w życie — ale kiedy? Lecz sądzimy 
dalej, że to mogła była Rada szkolna, już po 
większej części wykonać, a obmyślana we Lwo­
wie organizacya seminaryów nauczycielskich 
szkół ludowych powinna dotąd przynajmniej w 
dziennikach krajowych być nam ogłoszoną, aby 
też kraj wiedział, jak to Rada szkolna krząta się 
toło naprawy szkół, jak się chętnie dzieli z na 
mi swojemi pomysłami w tej sprawie, jak daleko 
iuż wypracowany bodaj rys co do oiganizacyi 
szkół i t. d. Nie zadziwi to nikogo, że jesteśmy 
ciekawi wiedzieć, co tam Rada szkolna uradziła 
o nas, owszem możoaby nas uważać za półmar- 
twych, gdybyśmy się nie troszczyli o stan nasz 

o stan przyszły szkół.
Lecz w kraju konstytucyjnym może to dziwić 

nietylko nas nauczycieli ale i prawdziwych przy­
jaciół oświaty, dlaczego Rada szkolna tai dotąd 
swoje pomysły co do orgaiaizacyi szkół ludowych? 
Albowiem trudno nam zrozumieć, jak może być or­
ganizacya szkól ludowych doskonała, jeżeli kra 
cały nie wyda o niej swego zdania poprzód? bo 
przecie organizacya szkół ludowych nie może wy 
lecieć z głowy jednej, jak Minerwa z głowy Jowi­
sza, ani też nie może ona być utworem pp. Szul 
ratów dawnych, którzy przy wstępie na urząd 
swój nie mieli zdrowego wyobrażenia o szkołach, 
bo z biura innego przeszli do szkoły i dopiero 
w szkole zaczęli się uczyć i nabywać wprawy po­
wierzchownej; ani też nie może być arcydziełem  
jeżeli ją wypracują mężowie, którzy się nie zaj 
mowali nigdy nauką i wychowaniem luda, którzy 
stali ponad ludem całe życie i mieli tylko z nim 
dorywcze stosunki i nigdy nie zaglądnęli w tonie 
tego morza. Każdy się zgodzi na to, że organiza­
cya szkół ludowych, ma być utworem narodu ale 
nie pojedyńezych głów, ma być dziełem od naro 
du przyjętem i dobrze obmyślanem przez cały za 
stęp nauczycielski i Sejm. Dotąd niewiadomo nam, 
co radzą o nas bez nas, a nawet posiedzenia Ra­
dy szkolnej odbywają się tajemnie przy drzwiac  ̂
zamkniętych, i nikomu niewiadomo, co Rada sz o 
na dotąd zrobiła? co orzekła o sett,Iin?ryt!.h ? A 
M jciolskich, „ o r g a n i . a o j i ^ M ^  A

księdza miejscowego albo wójta g®in- Tak stów  
rzeczy u nas na prowincyi, a o życiu Rady szkol­
nej nie ma u nas odgłosu, chyba w gazecie czy-*x  
tamy jakie drobiazgowe jej rozporządzenia. Ale 
czekajmy jeszcze cierpliwie, kiedy czekaliśmy już 
kwartał niejeden na zmiany w szkołach. (Odpo­
wiedzialność za wypowiedziane tu zarzuty zosta­
wiamy szanownemu korespondentowi — przypo­
minamy mu tylko, że nie od razu Kraków zbudo­
wano. P. R.) ^

W i e d e ń  14 maja.

fl;. Od wczorajszego dnia OBtał po części ruch 
w kołach poselskich. Zachowanie się rządu na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi dozwala wnio­
skować, że w danym razie nie wystąpi z groźbą 
przesilenia ministeryalnego. Już wczoraj z ław y  
ministrów żadne nie odezwały się groźby pod 
względem ustąpienia ministerstwa, a wytrwałość 
posłów obstających przy ostatniej uchwale co do 
25°/, podatku od kuponów z jednej, jak nieśmia­
łość Dra Banhansa, który z początku c h c i a ł  sta­
wić wniosek za zniesieniem tej uchwały i przyję­
ciem 20°/0 podatku, lecz w toku rozpraw zamiaru 
swego zaniechał, z drugiej strony, świadczą wyra­
źnie o zmianie sytuacyi. Aby podniesienie podat­
ku od kaponów uczynić dla ministerstwa mniej 
d jkuczliwem, przekazano wczoraj uchwałę wzglę­
dem 25%  komisyi, która ma przedłożyć sprawo­
zdanie o formie tego podatku, i następnie przy­
stąpiono do traktowania trzeciego projektu rządo­
wego, to jest sprawy sprzedaży dóbr skarbowych. 
Posłowie nasi walczyli przeciw zamierzonej sprze­
daży, opierając się na uchwale sejmowej, która u- 
znała dobra skarbowe w Galicyi za własność 
kraju. Sprawozdawca Dr Banhans oświadczył się  
przeciw sprzedaży lasów należących do żup sol­
nych w Wieliczce i Bolechowie. Dziś dalsze roz­
prawy nad sprzedażą dóbr toczyć się będą.

W ie d e ń  14 maja.

— r. Kryzys ministeryalna w Bukareszcie ma 
pozór, jakoby książę Karol ulegając parcia ob­
cych mocarstw, chciał dać zadosyćuczynienie za 
obrazy, jakie minister spraw zagranicznych Gole- 
sco mocarstwom gwarantującym w osobach uwie­
rzytelnionych w Jasach konsulów wyrządził. Fak­
tycznie zmiany osób, Jakie według ostatnich do­
niesień telegraficznych nastąpiły lub wkrótce na­
stąpią, nie mają wcale żadnego lub bardzo pod­
rzędne praktyczne znaczenie. Chodzi tu jedynie o 
przeniesienie tek, a John Bratiano pozostanie jak  
dawnićj duszą ministerstwa. Zapewne wobec ga­
binetów owym przeniesieniom będą chcieć nadać 
wagę i usiłować wymagania i przedstawienia ich 
nieokreślonemi obietnicami zaspokoić. W tutejszćj 
kancelaryi państwa jak słychać panuje oki„o«<,Az 
na tćj podstawie doprowadzenia do skutku kom­
promisu, któryby przykry i coraz nieprzyjemniej­
szym stający się spór w końcu załatwić zdołał. 
Wymaganie wynagrodzenia dla poszkodowanych 
na własności poddanych austryackich zostanie za- 
>ewne utrzymane.

P a r y ż  12 maja.

d. Chciano zamknąć Cesarzowi usta w Orlea­
nie, ale się nie udało. Na mowę mera, prezesa 
wystawy rolniczej i zwolennika opozycyjnego li­
beralizmu, Cesarz wyraził się pokojowo, a na pa- 
tryotyczną, katolicką i rycerską m ow ę. biskupa 
Dnpanloup, wyraził się niemal wojennie. Ale po 
tylu mowach, słowa nic już dziś nie znaczą. D zien­
niki rządowe zapew niają, że mowy cesarskie by- 
y pokojowe. Być to może. Wisi nad Francyą  
jroszura zdawna przygotowana: , Pokój przez 
wojnę“ . Nie ogłoszono jej dotąd, ale czy nie o- 
jłoszą? Onegdajszy Constitutionnel usprawiedliwił 
znowa zbrojenie i zażądane na nie fandusze. Ar­
tykuł jego napisany w Tulieryach, był obrócony 
przeciw komisyi Izby, która ulega wpływom  kon- 
spiracyi pokojowej. Przed wyjazdem do Orleauu, 
Cesarstwo byli w Operze na balu, danym na ko­
rzyść Towarzystwa rannych wojskowych. Cesa- 
rzewicz zwiedza obóz pod St. Maur, i dziś był 
w nim na mustrze ogniowej.

W tych dniach opozycya zapowiadała zmianę 
gabinetu i przyjście do władzy margrabiego La- 
ralette. Zaprzeczając temu, Constitutionnel mówi, 
że tylko Cesarz rządzi a ministrowie mu poma­
gają. Nie ma obawy, aby marszałek Niel został 
usunięty. Może być poświęcony tylko p. Piaard, 
jako niedeść uległy. Cesarstwo nie przenoszą się 
do St. Cloud i mieszkają ciągle w Tnlieryach. 
Jest także w Paryża ks. Napoleon. Oczy r rancyi 
są zawsze zwrócone ku Prusom, a mianowicie ku 
Rosyi, która jest z Anstryą w coraz ozięblejszych 
stosunkach. Mówią wiele o wyjcżdzie as. Napo­
leona do Wiednia, Węgier i n °
stąpić niespodzianie. Kiedy ksią ę  J  a- 
rvnie hr Kisiplpw ambasador rosyjski, me zro­
bił mu wizyty. Co'do żony ambasadora, przyszła  
ona do księżny Klotyldy, ale nie została przyjętą. 
Rosya nienawidzi księcia i odbiera w zamian po­
dobne uczucie. Hr. Castellane przyśpiesza swój 
wviazd do Pesztu. Wyjedzie on dziś i weźm ie z so- 

yja . W i e d n ia .  Ka. Metternirh mrAoi

w kraju idzie wszystko w szKoia v  ^

opieki i nikt się z ’góry niemi nie zajmuje prócz

d o n i e r o  dnia l 6 g o .  Tymczasem księżna wyjeżdża 
n a p r z e c i w  niego do Johannisbergu.

U g o d a  kompanii drogi btrasburskiej z drogą 
Luksemburską niepodoba się Prusom, ale rząd 
f r a n c u s k i  ją popiera i hr. Bismark zapewne mu I
w tem ustąpi.

Rosya myśli mianować arcybiskupem w War- ) i 
szawie O. Gagaryna, pisującego do Correspondant 
i Union. _  / /

Sprawa algierska rozognia się. Znaleziono w A L ~  
gierze zamordowanego 8-letniego Francuza i za ­
raz ludność chrześciańska rzuciła poszlakę' zbro­
dni na Arabów. Podejrzenię wyraził jawnie jeden
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miejscowy dziennik i marszałek Mac-Mahon, któ­
ry szoka zgody dwóch ludności, musiał mu dać 
za to ostrzeżenie. Jest to wypadek nieszczęśliwy- 
W Tunis panuje jeszcze więaszy głód niż w A - 
gieryi. Dzieją Bię tam sceny okropne.

Cesarz dał wczoraj sankcyą ustawie prasowej, 
przyjętej przez Izby. Wchodzi więc ona w wy
konanie. ,

W czoraj Ciało praw odaw cze rozpoczęło rozpra­
wy nad skutkam i trak ta tu  handlow ego zawartego 
z A nglią r. 1860. P. Kolb B ernard  oświadczył się 
przeciw traktatow i, a p. T illancoart za. Dziś mó­
wił p. Bramę. R ozpraw y będą długie, ale do ni­
czego nie doprow adzą, raąd  bowiem z powodów po- 
litycznjoh, trak ta t u trzym a i przeaJaży go. Mó- 
w ią to w yraźnie dzienniki angielskie.

W paryskim świecie fauansowym zajmuje wiele 
wyrok trybunału handlowego, skazujący admini­
stratorów kredytu ruchomego na zwrot 63 milio­
nów. P- Michał Chevaiier, który był adm inistra­
torem tego banku, tłumaczy się w Journal des 
Debats, że został uwiedziony przez Pereirów. Rot- 
szyld zaciera ręce i widzi bliski a zupełny upa­
dek swych rywalów.

K8. Achilles Murat, podporucznik, żeni się z księ­
żniczką M ingrelską, wyznającą religią prawosła­
wną. Obiecuje ona, że dzieci jej wychowane będą 
w religii katolickiej. Pomimo tego nie dostanie 
ślubu w kościele.

Dn cze?óżeśmv doszli w snrawie zniszczenia na-1 kwestyi wschodniej i mowę lorda Stanley — oto I ko odezwać. Nadmienić winniśmy, że Izba hu- jącego się obecnie stylu książek naukowych. Wztnisn- 
szych zachodnich Polaków? Potępiwszy wszystko co o Ziej mówi , Połityka teg° . rod-aja czaemi oklaskami okryła słowa ^ t J u T b j a X ^ S  o J

D i e pow aJiliim yT a K m  ?  ty lh  “p a ta t i  Z  p " y w ,k ly  li- -  Nawal przedmiotów, jakio Uba poeel.k . j . .  ,«»iea«4j pr.ey w tak waiaytn i niyteeiapa P™»d-

^  H S  S A M ?  O. Plate. —  w k e « , P M-

odsunęliśmy się od niego 
boimy się go jako istoty 
szćj; trudno wymyślać bardziój 
tycznćj teoryi!.... Ztąd pochodzą
ne obawy, ciągnące się lat 5, wznawiające się stością.
przy każdój sposobności, za k a ż d y m  drobiazgiem, --1— !  I względzie wyjątek stanowi Wanderer, który w a r - 1 przy czem będzie kwesta na świętopietrze.
zachodni*,6jeg™^spokój T n ^ b e z p i L T ó s t w o .  O- wvższv we Lwowie nrzeniósł a-ltyku le  wstępnym rozbierając znaczenie obchodu | -  W poniedziałek d. 18 o godzinie 6Va wieczór

styczne szydzą z uroczystości narodowej, jaka się 12tej w południe. Jutro to jest w niedzielę po Mszy 
dziś ma odbyć w Pradze. Jedyny chlubny w tym ostatniej zapowiedział kazanie „o stolicy Piotrowej*

wszystkich: N o sy .., r c . o w  . z -y c w  r  • .— | Me m| „ .w dam ; p r .w . obchodzenia I dróżoych z.ied,.j-,cych atoli,, Polski, w
męką.... ■ .. lr iL n w *  drngiego dla Sniatvna swych uroczystości i tak kończy swój artykuł: I roku już 1603; a z jedynego znanego ezemplarza po­

b e c z y  wiście ostatnie powstanie zerwało nam dla Kossowa, drogiego dla Smatyna. ^ w z a  S  coraz bardziej potęgująca się po- wtórzony w edycyi z r 1860 (D. E. Friedlein). Bi-
zasłouę z oczu, tylko co do siły polskiej prz g dejrzliwość dla dążności narodowych, to dzikieIblioteka sieniawska posiada opis Krakowa, również

^ ” 2 5 l S S ^ ? S S 3 f -  w t I » 16 » *  . P0s|ę-|l.j»n i»  s i ,  wyd.oy . r l » 7 ,

przejmowały
^ ______   rwalić wolnoś

. Ostatnie pdwstanie zmusiło do z w ró c e n ia  1 z a ^ l s ^  W dy-1 “^ ó d  czeski. ani t^ C z e c h y  nie zdołają osiągnąć | p ro /. D r F. K. Skobla i  D r A. Kramera. Jestto
i  _  _ •  V T _  i  Jt J  I o l r r

U.U pizcezioBo., aic »» u . w  - j - - - r -  - . .  ■ n rV w i  -„ A lnei zabrali‘ glos D rlchęcać, gdyby nas nie przejmowały litością, wie-1Katolickich i t. d. w Krakowie wyszło dzieło p.
A V r i S U a  H j * 4 .  przewagi. _  R c k iU .sk y .^ c  Wiekeeb e r ,  i mioisier _D, H . , . . r  podoba. -  * « -  W j j U  - o t a j H  | . «  * * * * * *  . " C - * • * " * * .

P etersb u rg  3 maja.
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Darnją mi czytelnicy, że w niniejszój kore 
spondencyi, mało przytoczę nowych faktów, a 
więcćj się rozszerzę nad objawami prasy rosyj- 
skićj, co do polityki rosyjskićj względem nas, o- 
raz ich zdania o politycznem znaczeniu niektó­
rych nowszych wypadków. Szczególnićj też mu­
szę prosić o wybaczenie szanownych czytelników 
z Galicyi, że nie chcąc zanadto przedłużać mego 
listu, będę zmuszony zamilczeć o opinii tutejszćj 
prasy o stosunkach galicyjskich, ale potrafię za­
pewne wkrótce wynagrodzić tę nieznaczną stratę, 
gdyż barometr rosyjski jest bardzo czuły na naj­
mniejszy objaw polskiego życia i nie opuszcza 
żadnćj sposobności wyrażenia o nim swego zda­
nia. Dowody znajdzie czytelnik w niniejszćj ko- 
respondencyi.

Z powodu zamianowania Batiuszkina (byłego 
pomocnika naukowego okręgu w Kijowie za cza­
sów Bibikowa) naczelnikiem Wileńskiego nauko­
wego okręgu Pełersb. wied. podają artykuł kry­
tykujący zdania publicystów rosyjskich o postę­
powaniu na L itw ie; którego quintesencia jest 
ta : iż system dzisiejszy jest nieudoloy i że trze­
ba się wrócić do dawnych mikołajowskich środ 
ków (jak  gdyby te były inne), aie zarazem nie 
pozwalać Polakom brać przewagi, jak  to bywało 
do ostatniego powstania. Nie da się zaprzeczyć, 
że system dzisiejszy prześladowań jest cięższy od 
mikołajowskiego pod wieloma względami, że środ­
ki są radykalniejsze i jeszcze bardziój barbarzyń­
skie; jeżeli więc ten zwrot ku dawnemu, miałby 
oznaczać chęć używania sposobów nie tak sro­
gich, a  zarazem mniój niszczących kraj przypro­
wadzony do strasznćj nędzy fizycznćj i moralnćj, 
możnaby było wziąść ten objaw za opamiętanie. 
Niczem jednak autor artykułu nie dowodzi, aby 
rzeczywiście miał ten zamiar; środki które poda­
je, są równie niejasne, jak jego czcza gadanina 
mająca formę rozumowania i polemiki. Jedno co 
największą zwraca uwagę i co według mnie, czy 
ni ten artykuł godnym obeznania się z nim poi- 
skićj publiczności, jest przyznanie się do nieznajomo
dcl spo łooscństw A  i ilu immiadornosci
środków do naszego wynarodowienia służyć mo­
gących, jak również niektóre zdania o rosyjskiom 
społeczeństwie i jego stosunku do Polaków. P rzy­
taczam większą część tego artykułu; opuszczone 
uBtępy nie przedstawiają nic zajmującego.

„Do jakiego stopnia chwiejną u nas opinia pu­
bliczna i wątpliwym stopień postępu do które­
gośmy doszli, najlepiój dowodzi historya tak  zwa- 
nój „polskiój sprawy*, a raczój pozycya „rosyj­
skićj* w północno-zachodnim kraju. Niedawno 
mówiliśmy, że nie należy zapominać o tym kraju 
i zaspakajać tern co zostało zdziałane w ostatnich 
5ciu latach; ale to wcale nie znaczy, żebyśmy 
mieli te straszne 5 lat, stawiać za wzór dla przy- 
szłćj działalności, celem znuzczenia tego kraju tj 
uspokojenia go (sic) i zupełnego zlania zresztą 
Rosyi....

„Gdyby wycisnąć sens z tego co się mówiło 
i pisało o północno-zachodnim kraju toby wypa­
dło: 1) że tameczni Polacy, których my sto lat ru- 
Bzczymy, wcale się nie zruszczyli i nie są zdolni 
się zruBzczyć, jako plemię, albo kasta zuikozemuia- 
ła w skutek zlania z katolicyzmem i fantastyczną 
„polską ideą*; 2) że my Rosyanie dla chwiejno- 
ści naszych narodowych podstaw, także nie je ­
steśmy zdolni, do prowadzenia narodowćj propa­
gandy. Więc komuż ją  prowadzić i po co, przjr 
absolatnćj nieudolności? Kto winien, jeżli obaj 
przeciwnicy chorzy, i propagandziści i propagowa­
n i?  Czyż możebny jest prawdziwy postęp rosyj­
skićj propagandy, wtedy gdy w tym samym cza­
sie, ciż sami ludzie nazywają propagatorów: to u- 
rzędnikami i biórokratami, odstępcami od zasad 
rosyjskićj narodowości, to czynnikami i szermie­
rzami rosyjskićj sprawy?

„Wszelkiemi środkami jakie ma państwo do 
rozporządzenia: szkołą, nrzędem, społecznemi u- 
rządzeniami, panowaniem języka narodowego (mo­
skiewskiego) w szkole i instytucyach, prawie lat 
sto ruszczymy Polaków, mieszkańców naszych, 
zachodnich gubernij. Cóż za skutea ? Oprócz dwóch 
zdrad nic nie dostrzegamy. Nawet nie uważaliśmy 
za stosowne zapytać: czem się uwydatniają Po­
lacy z 30 roku od swoich przodków, czem zdrada 
30 roku odróżnia się od drugićj nowszćj? Czyżby 
państwo nic już nie zdziałało, dla zruszczenia 
swoich Polaków w przeciąga lat 30tu? Potępiw­
szy wszystko co oni zrobili, wszelkiemi naszemi 
społecznemi środkami, przynajmnićj gazeciarskie- 
mi wskazówkami na te sposoby, wzięliśmy się do 
wychowania Polaków; ale na tym punkcie zbi­
liśmy się z drogi, i wpadli sami ze sobą w sprze­
czności bez wyjścia, wypadło nam  zarazem, że 
Polaków trzeba i nie trzeba nauczać, że oni go­
dni i nie godni spełniania jakichkolwiek fankcyj 
państwowych. Zdrada, do którćj się zniżyły wyż­
sze klasy zachodnich prowincyi z jednćj, fałszy­
we stosowanie zasad narodowych do wszystkich 
funkcyj państwowego życia z drugićj strony, zmię- 
szaly nasze pojęcia i faktycznie dowiodły naszćj 
niedojrzałości, przynajmnićj w publicystyce. Nie 
zastanowiliśmy się, że trzeba działać, zmieniać od 
fundamentów budowę życia różnego od naszego, 
że nie można od razu przekształcić ludzi, wyro­
słych W innych warunkach....

uwagi na sprawę wychowania, 
ło się to zmianą osób, 
pedagogów katolików 
Sprowadzono Rosyan

ważne dla lekarzy piszących po polsku, usta- 
nich wyrazownictwo w ich zawodzie. Wszyst- 
1 lat 30 kilku profesorowie Skobel i Majer w 

względzie podali, tn razem, jak widać, zgroma-
tvch r o s y j s k i c h  pedagogów, którzy teraz mieli I niżTzej Niektóre Joc^nU a “zmiany, a  mTędz"y nie-1 siało ono runąć, ale patrzcie! Indy podnoszą oweldzone. Ma tę dogodność, mimo że jest słownikiem ła- 
'/,£  ki lką taty, A M - U  n . U k n i e i . , , ,  . by a . wi . , . j , o ,  l l rt  | . mut nj  taarto . I
łoby się możebnością   A 1
n y c h  do tego. Ztąd 
nieszczerość, słowem
izujących przymiotów, wnoszących najniezdro-1 wile -- ---------------- 1rozmaite"pogłoski wojenne, które łPisner Abm dpott| n ie z n a n e .“ Słownik więc ten zastępuje niemal t r z y

S ł c o S  * A u t o r 'k S z f S i e j i ^ ż e  Batiusz- “ Na początku p o s i e d z e n i a  te g o  przedłożył baron usiłuje Pobaw ić cechy prawdopodobieństwa, o- słowniki d la  umiejętnie szukającego. Jakkolwiek U  
m taiconem . Autor Kończy nauzieją, e :„Kt»nf«ia netveve k i l k n  k a n d y d a t ó w  a d-1świadczając, że to tylko podróż inspekcyjna. Ale praca nosi znamiona dokładności, skromni jednak wy-
"■ r n  T ' ' “ e ' ' T * c h t K r a k o w a  i o r L m ^ i l  w te lem Ł toaS ik  .r z 8d « » y  t ie  .o w e- d .» c ,  pp. Skobd i Kromo, m d .! ,:  .Piorwoo, to
• d -5 | ° ,  »  o i J l "  p ^  . k a ^ y d a td iT a d w o ^ a c K ^ c ir  z  K r J g o  . t o  pow ied tio i. k . j  „ „ m k i ,

[»<» , ,™ » t « l  artvknl oie iest .n i  clebokim kowa '  p’raealalo . .  moje ręce petycyę wyatoao- i W  podróty orcykaięci. a Zagrrebia do Dyako- ,Ni« . . . ta m y  bynajmniej alownika tego r .  m peln, i 
Jeżeli powyższy artykuł, nie jest ani g ę  o , o , p t u - * . .  ^  i!ro8za 0 modvfi- waru towarzyszył mu jenerał - porucznik baron L ic do życzenia me zostawiający.. . .  niechaj następcy

? ^ ł n i a r i e no d 1 n n y ^ ^ fsa ń y c h  w polskiej kacye wprzepisach przechodowychustawy o wol- W e i m a n n ,  który tak nieszczęśliwie wyskoczył nasi udoskonalają tę pracę, mając już ułatwiony po- 
wyróżnia się od innycn pisanycn w p j y adwokatury Tlważaia sic DrzeDisami tomi z powoza, że złamał obie nogi. Baron Weimann stęp złamaniem pierwszych lodów, co zawsze najtru-

— * » - tal 4i- * -
W przeciwny sposób jest napisany inny artykuł tych przepisów nawet ci adwokaci, którzy po-
teiże gazety odnoszący się do działań emigracyi, dług obecnych ustaw już złożyli egzamin adwo-

j  o  . * ~  J  . t t t  i , • 1 l i ___ l_: .. w o ło m  ła r e n  m n om  m ia n r t w a m  ftfla raczej księcia Czartoryskiego. „W ostatnich cza- kacki a zatem już teraz mogą być mianowani ad- 
sach, piszą Peters. Wiedomosti, polska emigracya wokatami, mimo to mają wykonać 7-letnią prak- 
rozwineła nie zwyczajną czynność, oczywiście w tykę. Uważają to za tern bardzićj obciążające,

. » 4 y *  . 4 7  ___ « „ h c n n i a  ioK- n t r ' / v m n i o  m n ł n a  W K r a k n w i P .

ronika miejscowa i zagraniczna.

obejmuje
mów 690. Miał wyjść i D o d a t e k  tj. 8pis polsko- 
łacińskich wyrazów, ale nakładca poniósłszy koszta 
na 22 arkusze zamiast na 15 zapowiedzianych, zosta­
wił to dopełnienie do późniejszych czasów, do dru- 

K r a l i ó w  16 maja. D z i ś  odbyła się u r o c z y s t o ś ć  I giego wydania. Jaka w dokonaniu tej pracy zasługa
w ^ n 7 / e n i a J “ d v “n l o m a W c ź n e r " ' 'a 'T e ś l i b v  I o  T le  obecnie,’ jak utrzymują, można w Krakowie Ifbchodu 501etnićj rocznicy założenia t u t e j s z e g o  towa- dla literatury polskiej, ten tylko oceni, któremu spra-

S Z  Ó. M .* S  adwokatarę i  o i^ u  5 - 6  lat . W « L »  ...k .w eg o . O godriai. 104j .  r.»« . j o i m .  ™  k ,.j .w . U d .  . .  « ,» » . i ktdrjr M  1* 1 * .
d d o ^ M e i S  o lb .t»  przeciw R osji. JedeoIz.m iaoow .»i». P o d l .g .o .d j  więc u taw y , b jlo b j, U,w , od p ,..io .4 j pr«j mmjce »?konr».»«j tjlom . przeć,wenie.™ lo.n . . .  w r o b i
 ̂ nrłPwndnikńw emi^racvi ks Czartoryski bywa iak mówią, dla nich gorzćj, aniżeli podług da-lkrzez towarzystwo „Muzy w kościele Sgo Marka, W dniu wczorajszym z rzezalni ^lejskićj wy-

?o w P aryżi to w Wiednia, widuje się z a u J y a -  wniejszćj. Nie zapuszczając się w rozbiór słuszno E  dziekan Serwatowski Przemó«ił przed- rwała się przypędzona na rzeż krowa i wbiegłszy na
fkimi i francuskimi mężami stanu , a nawet zs a - l ś c i  lab niesłuszności tćj kwestyi, sądzę, ż£  zdaje j^ y ią ją c  jak każde dzieło ^ ^ l n . e  to, groble^kok., pędzda kndwo^rcow,^

błogosławieństwa tego zbiera domu p. Filippiego, gdzie, po wielu próbaoh scbwygazety 
wsch.-kor. w Paryżu.

Nie myślę przytaczać znanej wam
katury*. Izba petycyę tę przekazała komisyi. dziś jest obchodzoną,

.  i  ’__ . 1  . T  1   m i  I w.    _ J __ ł.  _  m a l v p l lDolemiki — Na posiedzeniu czwartkowem Izby niższej owoce, gdyż z małych zawiązków wzmogło się ono dziś tania musiała być przez polioyę zastrzeloną. Po dru- 
Jnvrnal de Ś t Petersb chce tylko zwrócić uwagę wniósł poseł Hormuzaki w spraw ie załamania się do obszerniejszych rozmiarów i niegdyś ubogie i po- gim strzale jeszcze rzuciła się na jednego z rzetników, 

n r z d a n ie  wypowiedziane o baronie Beuście w mostu na kolei lwowsko-czerniowieckiej interpe- trzebujące obcego dachu, dziś w własnym, wspan.t- i dop.ero trzeci strzał pozbawił ją  życia. Tłumy lud*, 
skutek wmięszania się jego w sprawę zniesienia lacy ę , która się głównie w dwóch pytaniach za-|łym  mieści się domu. - |patrzył_y się na J o  niezwykłe widowi8ko._
Kongresówki jak utrzymuje C or.du .N .E . a cze- myka: 1) Czy ministerstwo handlu wysyła te sa- /  Po mszy św. członkowie Towarzystwa przeszli do -  P. Awit Wilkoszewski, właściciel Toj
mS tu te L e  dzienniki wciąż stanowczo zaprze- me organa dla zbadania wypadku na kolei Iwo- Hali swoich zgromadzeń, przepełnione, doborem słucha- przysyła następujące sprostowanie z prożbą 
uiu tubcjoŁo . . . . . .  't _ r  . | — 5 — . .x „  --------1—  --i-- — „f I rr nm «rrrzea Towarzystwa Dr Mayer zln*vH

jalego życia zakładu, sprawozdanie s 
pożytku Towarzystwa, które v

w* lcłTlńnTema^u rycerzem ^zbudzicielem  Polski. I skarbu? Na interpelScyę tę odpowie zapewne mi-lwem Bwym na oświatę kraju i rozgałęzionemi _ . . . . . . . . . . .  . Qł . . . ,
PrzvDisniac bar Beustowi rolę zbawiciela Polski, nister handlu. O odezwania się ministra sprawie- sankami zagranicą wyrobiło sobie znakomitą powagę lenia nawet takich, których ja  od 9tej wieczór do 
organa polskiej’ emigracyi, spodziewały się po- dliwości przy obradach nad ustawą o orgauiza- w dziedzinie nauki. Następnie p. Lucyan Siemieński wpół do 3ej zrana przy ogniu nie widziałem, chociaż 
działać na jego miłość własną, skłonić go na swo- cyi władz politycznych, piszemy poniżej. Na po- skreślił w pełnym życia, siły^i wdzięku obrazie lite- [kilkanaśdejazy miejsce pożaru obszedłem, i wartę 
ję korzyść do roli, jaką  mu same zbyt wcześnie rządku dziennym tegoż posiedzenia był t r a k t a t

i  rw  i  » • _  _ J  ! ______ I !  • _ I I   J  1 .  ___  _  _  l  „  . .  n  / , CDI O n  L i n r v .  n i n m i  n n l r  t  m  I

rząuau uiiouuyui r  rackie zasługi księdza Jana Pawła Woronicza Arcy-Iz Toporzyszczauów około ognia postawiłem. Gdy o
Drzypisywały. Zarazem być może spodziewali s i ę l h a n d l o w o - c ł o w y ,  % Związkiem niemieckim biskupa Warszawskiego a poprzednio biskupa Kra- 9tej przypadłem do Jordanowa, oprócz c. k. Zandar-
Polacy rozbudzić i w innych m ężach  stanu zacho- zawarty, lecz Izbie do ratyfikacyi p r z e d ło ż o n y ,  kowskiego, który w pierwszych począ kach zawiązani, mery. i je, komendanta na twarzy przez drzewo spa- 
_ . .  , - I . . .  ' '  1 . ________________ .n ia n io  n « < l . l M ~ .  fT nw ai-avsf.w a  n»iilf(>wnp-o Irrnlrnwalr.parn n n lon on n A  I dająCC SKSlOCZOnegO, nikogo Z OWyCh W 0 2 3 1 1 1  wy-dniej Europy pragnienie podobnych laurów , ja - którego główne postanowienia podaliśmy swojego się Towarzyska naukowego krakowskiego połączone dające skaleczonego, nikogo z owych w Czarne wy 
kiemi wieńczyli czoło „odrodziciela Austryi* i czaau w właściwej rubryce. Izba w sprawie tra- go z uniwersytetem jagiellońskim, znajdował się w mienionych nie byb Począłem od wołam, najdomo 
przyszłego „wskrzesiciela Polski.* |k ta tu  handlowego z Niemcami, tj. z Prnsami, sta-1poczecie jego członków. Zakończył posiedzeniej)d-1ślejazym głosem: Gdzie rewizor policyi? gdzie poll

Ale te nrześliczne Dlanv nie udały s ie ... Baron nowiącego nieubłagany wynik pokoju prażskiego, czytany przez p. Czernickiego prześliczny „Rytm« Win- cyanie? gdzie urzędnicy miejscy? Na to nadbiegł naj-
Beust obawiał się porażką tem bardziej,’ że Au- znajduje się w niemiłem położeniu. Wiadomo, że centegc» Pola, ułożony na obchód owej uroczystaścJprzó,1 X. Zaus, wikaiy, który dalsze dachy przy ko-
8 try  a mogłaby wtedy tylko wmieszać się do obe- traktat handlowy z Niemcami większe na prowin- który kilkakrotnie słuchaczów porywał do przerywa- ściele będące zrucać kazał. Po X. wikarym nadszedł
cnej sprawy gdyby była gotową na nieodstępo- cye austryackie nakłada ciężary, aniżeli na pań ma czytającemu oklaskami. O godzinie 4 tej odbędzie p. Burmistrz, a gdy ludzie z Toporzyska, prawie ca-
wanie od ostatecznych wyników podobnego w mię- stwa niemieckie; jednakowoż traktat ten uważają się wspólny obiad członków Towarzystwa w hotelu ła męzka ludność, z Urzędem gminnym na czele, i 
szania, tj. wojny. Gdy wtrącenie się jej łatwo za postęp na polu wolności handlowej i liberali- „ p o d R ó i ą ^  z innych wsi przybiegli kazałem dom, którego już
mogłoby doprowadzić do wojny, a Austrya przy zmu w polityce gospodarskiej. W tym duchu I / — Język polski odzyskawszy do pewnego stopnia nale I północne ściany się paliły, rozrywać, czego mi nawet
obecnych okolicznościach, nie może takowej pra- przemawiali posłowie W o l f  r um,  Dr K a i s e r  i Iżne mu prawa w szkołach naszych, tem samem winien się zpoczątku nie pozwolono, a nawet byh i tacy, co
gnać zdecydował się baron Benst powstrzymać baron B e us t .  Kanclerz wyraził zdanie, że libe-Ina nowo uzasobnić * książki naukowe. Niebrakowało ich nie dali wozu do wożenia wody mojemi końmi. Urząd
od wszelkich protestacyj przeciw zlaniu Polski ralna polityka handlowa pomyślnie wpływa na swego czasu zastosowanych doi stanowiska naukowego gminny Toporzyski widząc niebezpieczeństwo kościo-
z Rosyą...“ rozwój handlu i przemyslu* W pierwszym kierun- owćj epoki. W dwóch epokach dwie komisye edukacyjne łowi grożące, jako też, że całe miasto łatwo w pe-

Zdanie to moskiewskiego organu, zdaje się z te ku odezwali się posłowie D r D i e n s t l ,  T u n n e r ,  zwróciły uwagę i zachęciły pisarzy do dostarczania rzynę obrócićby się mogło, nie należał do tych, co 
go Dowodu zasługiwać na uwagę, że nam wska- Dr T o m a n ,  który wykazuje, jakie już Austrya podręczników, choćby elementarnych z wszelkich dzie- mówili, że rady nieda ten dom zwalić, usłuchał gło- 
zuie iak  nieprzyjaciele nie raz surowo sądzą, poniosła ofiary w skutku polityki niemieckiej i dzin nauki. Obydwa razy zwrót ten wywarł nader su, i walił, targał ze awemi i obcemi ludźmi ów dom,
nieoglednie może rzucane słowa. Nikt zapewne oświadczył, że głosować będzie przeciw traktato- korzystny skutek na cały kierunek jednocząc litera- z powałą runęło kilku ludzi na dół^Jęcz bez sawan­
nie weźmie na seryo mniemanej opinii Polaków, wi, choćby sam miał stać w Izbie. Także poseł turę z nauką. Dziś już książki używane za kuratoryi ku. W chwili rozszarpania owego domu X. Zaus wy- 
Doczvtuiacei bar Bensta za odnowiciela naszej Dr S c h i n d l e r  oświadczył się z a  mniejszością, wileńskiój a tem mnićj używane przez Pijarów dawno szedł z przenajświętszym Sakramentem prowadzony 
oiczvzuy- jednakże n ieraz  szczególniej w osta- która wnet się zamieni w większość. Na posie- już są nie wystarczające. Ale z brakiem wychowania przez Wielebnego proboszcza z latarnią i dzwonkiem,
tnich czasach zbyt w ie le ’okazywaliśmy wzglę- dzeniu tem nie dokończono dyskusyi nad trakta- narodowego przerwała się nić naukowćj pracy u na- (bo tak wszyscy giowy potracili, że nawet kościelnych
dności dla mężów stanu Austryi i zbyt łatwo ufali tem handlowym. szych pisarzów. Literatura poszła w pogoń za wyma- ^ależć me można. było) a gdy przeżegnał ogień, se-
ich niby dobrym dla nas zamiarom, kończącym —  Nieporozumienie między ministrem sprawie-1rzonym ideałem, lecz obywając B!ę bez naukowćj Pod^| 
się dla nas zawodami. dliwości
' T Jz if przyszła tu wiadomość, że w Królestwie H a s  n e
mają zamiar Rosyanie znieść V5 miast i zamienić so wali na przedostatniem r --------------- — j  . o-—-------  — —v -   - - „ y *  —- j -  ----- --  i . .  . A
Itakowe na wsie, w pozostałych zad zamianować) szej przeciw koledze swemu, trwa wciąż jeszcze. I To też ile nadziei przywiązujemy do Rady edu- u górze, ale dołem płomienie w palących
Rosyan burmistrzami. Między członkami obu Izb Rady państwa sprawa kacyjnćj krajowćj, z taką również radością witamy I ch rozpuszczał, a gdy przez zwalenie domu,

w Nr. 97 pisał o liście księcia Hohenzol-lta niemałego doznaje rozgłosu; wszyscy natu ra l-1 każdą książkę naukową, choćby elementarną, mającą ry zaraz po błogosławieniu runął, ogień dalszego
lern, ojca ks. Karola Rumuńskiego, do Auerbacba. nie potępiają postępowanie ministrów Hasnera i zapełnić jakąś lukę w literaturze szkolnśj. Z tem u ^ mow®nia 8‘9 udziału nie miał, pożar szerzyć aię
W liście tym zaprzeczał książę ojciec, aby książę Auersperga, lecz wielu wini także Dra Herbsta, czuciem wzięliśmy do ręki nowo wydaną P e d ^J)°" F0 8eatał. Tego nie mówią, jak p. J. L. piaze, ale
syn mógł żydów prześladować, robiąo alluzye do że z powodu osobistej urazy opuścił salę i tak g łą  p o l s k ą  w z a r y s i e  skreśloną przez Dra Wła- wtasoemi oczyma widziałem, i wielu ludzi na to
tego, że sąsiedztwo takich państw, jak  Rosya i ważoą ustawę, jak  ustawę lichwową losowi dyslawa S e r e d y ń s k i e g o .  Winsanjemy obranego ażnymi earaz zrobiłem. Pożar ów powstał przez
Turcya łatwo może pobudzać do nadużyć. Zn- własnemu pozostawił, łom znowu uważają krok przedmiotu a tem więcćj zawodu, jeśli kaiązaa, ji k leostrożuość; postawiono bowiem kaganek wyjęty z
walid udaje oburzenie na taką potwarz rzuconą obu ministrów za przypadkowy, gdyż pod j - 1 świadczy jój opracowanie jast wynikiem aztego .ra- latarni w pośród siana. Przy ogniu wypełniłem tylko,
na naród najbardziej tolerancki na świecie. „Nie bno nie zrozumieli dobrze pytania prezesa Izby. chowego kierunku. Uczyć się nauczać nam jajpiierw powrnność obywatelską. Dodać muszę, że przy tym
jesteśmy ws t ani e ,  woła on, zrozumieć tego osta- Ostatnia wersya tem m oej zdaje się być prawdo- potrzeba; nie zbywało tu autorowi nf , j o ‘ u °gnm kradzlono °gromni«*“
tniego argumentu. Ks. Hohenzollern, chce zdaje podobną, o ile minister sprawiedliwości Dr Herbst bo przedmiot wymagał pewnój samodzrbuiosci1. «-.0 do- -_  T arnobrzeir d.
się, utrzymywać, że Rosya wywiera zły wpływ skorzystał z sposobności na ostatniem posiedzeniu wiem o pedagogii mieliśmy ojczystego, to atn‘ćj 
na Mołdawią i Wołoszczyznę, ale czyż w Rosyi Izby poselskiej i sam sobie zrobił satysfakcyą za epoce, albo było wynikiem filoz“fio*nf n n a  . ?  
zdarza się co podobnego do religijnych prześlą- nietaktowne postępowanie s*ych kolegów. Przy ekscentrycznie stosowanych jak H ow  , iun 0- 
dowań zwróconych przeciw znacznej części ludno obradach nad zmianami w ustawie o reorganiza- graniczało się na naśladownictwach. sko pe
ści. Gdyby mężowie stanu księstw, chcieli nwa- cyi władz politycznych przez Izbę panów poczy- dagogii u obcych przedstawia równi e mebe*-
żniej przyjrzeć się naszej ojczyźnie, toby znaleźli nionemi, Dr H e r b s t  zabrał głos i odezwał się pieezeństw, które umiał p. Ser® /  , TOnł ^ ’ Jak
w niej zasadę tolerancyi godną naśladowania.* w te słowa: „Mogę wysokiej Izbie najgoręcej po- w wszystkich humanitarnych na p yw mat0.
Na nieszczęście widać mężowie stanu w Rumunii lecić odrzucenie tych zmian,^ gdyż przyjęcie ichjryalizmu tu groźny. ^ ei}0..°„  a n„a^„*„i.;F0Wledn*ą

zwrócili się szukać wzorów dla swych rządów 
Kwestya wschodnia nie przestaje zajmować u- 

mysły, jakkolwiek wszystkie dzienniki zachowują 
pozór pokojowego nastroju, pomimo krótkotrwa­
łej paniki, u was w Europie. Rozeszła się tu by­
ła pogłoska, że Turcya zażądała od Serbii wy­
dalenia z wojska wszystkich emigrantów bułgar­
skich , i że żądanie miał poprzeć austryacki kon­
sul w Belgradzie, do tej pory jednak fakta jej nie 
potwierdziły.

Znacie rozprawy w parlamencie angielskim o

nie mogę złożyć oświadczenia w imieniu minister- być używaną o czem nie wątpimy nietylko pro pro- 
stwa, ponieważ kwestya ta nie była przedmiotem \pria diligentia pedagog-ów, a e g wnie przez mające 
konferencyi ministeryalnej, l e c z  j a k o  m i n i s t e r  się tworzyć seminarya nauczycielskie. Czysty i wz0. 
s p r a w i e d l i w o ś c i  muszę oświadczyć, żq ani rowy język grzeszy jednakowoż miejscami tena n;Q, 
przy tej, ani przy którejkolwiek innej ustawie ni- dość zawsze jasnem omawianiem pojęć naukowych, 
gdy się nie przychylę do uchwały, któraby mogła na które nie ma gotowój terminologii. Czyni to miej- 
być uważaną j a k o  o c z y w i s t y  p o w r ó t  do  seamijstyl mnićj zrozumiałym, co jednak jest tak ważne 
s y s t e m u  a b s o l u t n e g o * .  — Do kogo słowa te w książce dla szkół poświęconój, że choćby puryzm 
były pite, wspominać zbyteczna. Daleko między miał ponieść pewną ofiarę, to lepiój niż niejasność, 
ministrami musiało zajść za kulisam i, skoro Tę małą uwagę wybaczy nam autor, bo niestosuje 
Herbst nie wahał się jawnie w Izbie tak  szorst- ‘ się wyłącznie do jego książki ale do całego wyrabia-

T arn ob rzeg  d. 12 maja.
Miasto nasze ożywiło się przybyciem p. Łobojki, 

który tu od dwóch tygodni daje przedstawienia tea­
tralne ku zadowolnieniu i przyjemności tak miejsco­
wych jako też i okolicznych obywateli. Jakkolwiek 
pobyt p. Łobojki w naszćm mieście nie długie nam 
rokuje chwile, gdyż z poozątkiem czerwca zamyśla 
nas opuścić, zawsze jednak zostawi po sobie miłe 
wspomnienia. Za co życzymy mu powodzenia w dal­
szych jego wycieczkach.

— I L o l b n s z o w a  d. 15 maja.
(R.) Według depeszy z d. 9 maja b. r. L. 6,838 

nadesłanćj X. Kuczce uwolnionym został jeszcze w 
grudniu z. r. z gubernii Irkuckićj Konstanty Miohlew- 
ski Lwowianin, ale dla wielkićj odległości nie zdążył 
dotąd do Warszawy.

O Ludwika Riedia ułaskawionego, a potćm w Kań­
ska jzatrzymanego, jakoteż o Jana Dydyka ułaska­
wionego, a nie wracającego do domu, ponowiono sta­
rania w drodze dyplomatycznój.

— Najczynniejszy z nakładców lwowskich księgarz 
Karol Wild wydał następujące dzieła, które temi dnia­
mi weszły w obieg księgarski;



CZAS z Niedzieli 17 Maja 1868.

Eistorya literatury polskiej ofiarowana młodym 
uczącym się Polkom przez Felicyę Wasilewską. 
Lwów. Nakładem K. Wilda. Zeszyt nowy, str. od 
131— 306. Obejmuje wiek złoty literatury polskiej, 
epokę Zygmnntowską, mianowicie wiek XVI i począ 
tek XVII, historyę szkół i poezyi polskiej w tym 
okresie.

Ustawy krajowe dla królestw Galicyi * Lo 
domeryi z W. Ks. Krakowskiem. Nr III, Lwów 1868 
str. 144—160,16°. Tomik ten zawiera Ustawę drogową, 
Statut dla Rady szkolnej, Statut krajowy i ordyna- 
eyę wyborczą. Ustawy państwowe zasadnicze, o dele- 
gacyach, o odpowiedzialności ministrów, o stowarzy­
szeniach itd.

Z początkiem bieżącego miesiąca zaczęły także wy­
chodzić: Nowiny księgarskie, wydawane jako  do­
datek do pisma „Szkoła“ przez księgarnię Karola 
Wilda we Lwowie. Nr I wyszedł przy piątym ze­
szycie „Szkoły" pół arkusza druku w ósemce. Za­
wiera spis najważniejszych książek w języku pol- 
skim, niemieckim i francuskim. Pismo to będzie bar­
dzo ważnym dla bibliografii naszej nabytkiem.

— * W Warszawie w drukarni J. Jaworskiego, 
wyszedł w przepysznej edycyi pierwszy tom Biblio­
teki ordynacyi Krasińskich, poświęcony przez hra­
biego Władysława Krasińskiego, pamięci zmarłego 
brata jego Zygmunta. Tom ten zawiera Dyaryusz 
Sejmu Piotrkowskiego z r. 1565, poprzedzony kro­
niką lat 1559 do 1562; objaśniony przez W. Cho 
mentowskiego. Mamy więc piąte z istniejących wy 
dawnictw, organów instytucyj naukowych. Biblioteka 
bowiem Krasińskich, staje poniekąd obok Biblioteki 
warszawskiej, Biblioteki Ossolińskich, Roczników 
Towarzystwa naukowego krakowskiego i takicbże 
Towarzystwa przyjaciół nauk poznańskiego; a zi- 
tem w szeregu publikacyj wielkich zasług wydawa­
nych z ofiarami, bez powrotu kosztów nakładu; a co 
najboleśniejsza, bez nadziei szśrszego koła czytelni­
ków i nabywców. Zawieszone wydawnictwo P o ­
glądu poznańskiego, a pod pewnemi względami i 
Przegląd polski, oraz dawniejszy Dodatek do Lza- 
su, zostają w powinowactwie z tą kategoryą pism 
Publicznych; z których żadne jeszcze nie stanęło u 
nas bez ofiar ze strony instytucyj lub prywatnych
nakładców. . . . . .  . . ,

— Poczet mężów stanu starej Angin znów został 
pozbawiony jednej znakomitości politycznej i nauko­
wej. Lord Brougham w 90tu latach wieku zmarł w 
Cannes we Francyi, gdzie szukał cieplejszego nieba 
dla swego krzepnącego, choć do ostatnich czasów 
czynnego życia. Henryk Brougham, syn właściciela 
ziemi w Westmoreland i Cumberland, zawdzięczał 
swoje wyniesienie i stanowisko, jakie zajmie w histo- 
*yi zarówno jak w umiejętnościach prawniczych i po­
litycznych, swoim wyższym zdolnościom. W 21 roku 
życia został adwokatem w Szkocyi, z powodu jednak 
nowych pojęć jakie wnosił w Izby sądowe, przejęte 
staremi tradycyami dawnego kroju i gwałtowności 
swej wymowy zmuszonym był opuścić Edynburg dla 
Londynu, gdzie nietylko zdobył sobie szeroką prak­
tykę, lecz już w r. 1810 a następnie w r. 1816 za­
siadł w parlamencie. Mowy jego z tej epoki za eman 
cypacyą katolików, za zniesieniem ustawy o chłoście, 
za reformami w Indiach, za zniesieniem niewoli, za 
wolnością prasy, za reformą sądownictwa, szkół i wię­
zień zarówno jak poprzednio umieszczane w piśmie 
Edinburgh Review dały świetny rozgłos jego imie- 
niowi. Głównie zaś obrona królowej Karoliny, którą 
podniósł jako prokurator generalny w r. 1820— 21 
o ile obruszyła przeciwko Broughamowi króla Jerze­
go IV i partyą dworską, zjednała mu sympatyą ludu 
To też po ustąpieniu księcia Wellingtona w r. 1830 
wyniesionym został na dostojność lorda kanclerza. 
Przez cztery lata nowy lord przewodniczył Izbie wyż­
szej, podczas kiedy administracyą kierował lord Grey. 
Wtedy to zawdzięczyła Anglia lordowi Brougham sze 
reg wielkich reform jak zniesienie niewoli w kolo 
loniach, zniesienie monopolu handlowego^ kompana 
wschodnich Indyj, poprawę kryminalistyki i prawo 
dawstwa municypalnego, gruntowną przemianę prawa 
wojskowego, a co dziś nabiera takiego znaczenia; 
pierwsze usiłowania reformy w kościele pa wowym 
w Irlandyi zniesieniem 10 biskupstw ang i a  ic , 
W roku 1834 ustąpił Brougham przed1 Robertem eel 
» odtąd niepodległe zajmował Btanowisko w Izbie wyż­
szej parlamentu, nie łącząc się stanowczo ani z wiga- 
tńi ani z torysami. Tak w politycznej jak i naukowej 
działalności nie ustawał lord Broug am a o zgrzy 
białej starości. W pierwszej zasłnga ulepszeń w pra­
wodawstwie jemu w znacznej czę oi p zy y,  ̂
drugiej dziedzinie poświęcał się badaniom przyrodm-

I filozoficznym. Na godło tego pięknego żywo a 
wziął lord Brougham następujące słowa, świadczą 
0 podniosłości tego charakteru: ,Jnvem poi 
e<fortuna valete: sat me lusistis; ludite nunc altos 
(Znalazłem przystań. Próżność i szczęście

jużeście mnie dosyć łudziły 
lnnych). . . . .

y f  ostatniej chwili przed zamknięciem zmam 
ka odbieramy następujący telegram z Zurychu.

Go redakcyi Czasu w Krakowie.
Uprasza się 0 ogłoszenie w 

co następuje: °
Drukowany i przez j8kich ajentów rozrzucony 

wyrok na Dra Władysława Pieniążka z Litwy jest 
fałszywym, v p0Wyżej nazwanflg0 ^ amy jako człowie­
ka honoru w najzupełniejszem tego słowa znaczeniu,

W imieniu 33 Polak(^  ncząc^ch się w Zurychu
, . .. Ludwik Michalski prezes,

Prawdziwość powyż8zego podpifra p. Michalskiego, 
jakoteż, że przeciw p. Drowi Pieniążkowi nie ma ża 
dnej skargi poświadczam.

Zurych 16 maja 1868.
Sekretarz Dyrekoyi Polioyi 

A. B dr .
— Dn,a Pogoda. Ciepłomierz w cieniu

doszedł do - r  18 R., od -+- 7 on r .  ciężkomierz
powoli opada, stan jego o godzinie 6ćj z rana dnia 16 
maja 331“ W ' zaś ciePł°mierza -f. 8°,2 R. Wiatr prze­
ważnie wschodni, przeszedł wieczór na slaby wscho-
dnio-północno-w sc o ni 1 o maja z rana ten sam kie­
runek zatrzymał- .

— w  niedzielę dnia 17 r maJa śg0 Paschalisa wy­
znawcy; w poniedziałek dnia 18 maja, §g0 Feliksa 
kapucyna wyznawcy.

skiego, Paweł Zawadzki wł. d. z Iwanowic, Konrad 
hr. Walewski wł. d. z Kongresówki.

HOTEL SASKI: Edward Prager kupiec z Wie­
dnia, Stefan hr. Zamoyski właś. d. z Wysocka, Józef 
bar. Konopka właś. d. z Mogielan, Ludwik Bogacki 
z Krzeszowic, Franciszek Marzykowski z Galicyi, 
Wojciech Garlicki z Galicyi, Karol Borkowski z Ga­
licyi.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  15 maja. Dowozy zboża na granicy 

były w tym tygodniu bardzo szczupłe, gdyż obywa­
tele robotami na wsi zajęci, nie mogą zapasów swo­
ich na granicę odstawiać, i nadto, jak już we 
wtorek wspomniano, kupcy przyjeżdżający na grani­
cę lepiej płacą pojedyńcze gatunki zboża, a wszyst­
ko, co tylko mogą zakupują i w głąb kraju 
zą. Płacono pszenicę mierną po złp. 40,

wio- 
42 do

44; średnią po 45, 46, 47, 48 do 49 złp.; najlepszą 
po 50, 51, 53 do 54 złp. Żyto P« 28 29 do 3 0 -3 1  
złp. Jęczmień po 18, 19, 20, 21 złp.; najlepszy po 
23 do 25 złp. Owies po 12, 13 do 14 złp., za naj
lepszy do siewu do 15 złp.

Tutaj w Krakowie dowóz zboża z Galicyi 1 z Kró­
lestwa Polskiego był bardzo nieznaczny, a lubo wia­
domości zagraniczne o stanie zboża lepsze wróżą wy­
padki, mimo to kupców dzisiaj bardzo mało na tar 
gu było, tak, iż wszystkie gatunki po tegotygodnio- 
wych cenach się dalej sprzedawały i żadna zmiana 
nie zaszła. Płacono pszenicę białą polską, okręgową 
po 13*50, 13*75, najlepszą 14*25 do 14*50, ozerwo- 
ną galicyjską po 12*75, 13 złr. 13*50 do 14 złr. za 
172 funt. w. w. Żyto już prędzej było poszukiwane 

lepiej płacone od złr. 8*25, 8*40 do 8*60 za 162 
f. w. w. Jęczmień jedynie tylko w dobrym gatunku 
dla browarów poszukiwany i płacony po wyższych 
cenach, od złr. 6*50, 7 złr., 7*50 do 7*75 za 142 
funt. Owsa bardzo mało przywieziono i płacono go 
od złr. 4 , 4*5, 4*10, 4*20 do 4*30 za cetnar w. w 
bez opłaty konsumcyjnej.

żegnam 
— zwodżoie już

numerze

{Kwestya sprzedaży dóbr skarbowych w wydziale 
budżetowym). Na wieczornem posiedzeniu wydziału 
budżetowego, w d. 14 b. m. w obecności ministrów 
Dra B r e s t l a  i Dr G i s k r y  odbytem, wniósł poseł 
Dr S c h i n d l e r ,  aby zezwolić na sprzedaż w s z y s t  

i e h przez rząd do sprzedaży zaprojektowanych dóbr 
skarbowych.

Poseł Dr Z y b 1 i k i e w i c z zaś postawił wniosek 
aby oprócz dóbr N i e p o ł o m i c e  i Joachimstal 
sprzedaży przez podkomisją wykluczonych, nadto wy 
dzielono dobra S a m b o r ,  P o d b u ż ,  B o r y n i ę ,  
S p a s s  i L o n i n ę .

Przeciw obu tym wnioskom przemówili posłowie 
S k e n e  i Dr B a n h a n s ,  poczem w pierwszej gra 

stosownie do wniosku podkomisyi wykluczono 
z sprzedaży tylko N i e p o ł o m i c e  i Joachimstal (w 
Czechach), resztę zaś do sprzedaży przeznaczono.

W drugiej grupie podług wniosku podkomisyi wy 
kluczono również z sprzedaży dobra galicyjskie: Bo 
ec h ó  w, K a ł u s z ,  Do l i n ę ,  Kosbów,  Ku t y ,  Pi  

s t yń ,  J a b ł o n ó w ,  D e l a t y n ,  D r o h o b y c z  i Dó­
br  o m i 1.

Wniosek posła barona P e t r i n y ,  aby przy nastą 
pić mającej sprzedaży dóbr Bkarbowycb przy równych 
warunkach dano pierwszeństwo funduszom prywatnym 
przed publicznemi przez wydział przyjętym został, 

Członkowie polscy głosowali przeciw sprzedaży dóbr 
skarbowych.

Następnie wydział uchwalił sprzedaż trzeoiej gru­
py dóbr skarbowych i przyjął wniosek Dra B a n- 
h a n s a ,  aby lasy kameralne salzburskie 11,957 mor­
gów, sprzedać za cenę szacunkową 841,000 złr.

W grupie czwartej znajdują się kopalnie siarki w 
S w o s z o w i c a h ,  również do sprzedaży przeznaczone.

Grupa piąta, tj. rozrzucone mniejsze dobra, tu­
dzież sprzedaż zakładów górniczych, budynków rządo­
wych i przedsiębiorstw przemysłowych, podług wniosku 
podkomisyi przyjętą została.

W końcu wydział na wniosek Dr B a n h a n s a u -  
chwalił pozostawić w swej mocy prawo polowania 
dworskiego w dobrach rządowych, nawet po sprzeda­
ży takowych.

Dziś miało się odbyć posiedzenie, na którem wy­
dział miał uchwalić ustawę o sprzedaży dóbr skarbo­
wych.

w mniejszej ilości. Uwiadomiony o tem przez p. dzier- 
żawcę rzeczonego folwarku, udałem się dla naocznego 
przekonania na miejsce, gdzie ta plaga najwięcej gra- 
Buje. Początkowo szukająo na powierzchni roli, nie 
zoczyłem na ziemi żadnego robaka, dopiero roz­
grzebawszy ziemię na 1 □ '  znalazłem około 30 0- 
kazów tych szkodników, żyjących na 1“—5" pod po­
wierzchnią roli; ustępami było ich stosunkowo mniej. 
Robaki te niszczą pszenicę w ten sposób, że wciąga 
ją soczyste jej żdziebełka i listki do swych dziurek 
i tamże je wysysają, lecz, jak uważałem, nie odgry­
zają, albowiem listeczki zaciągnięte w nurki tych żar­
łoków, pozbawione soku i jakby zmiędlone, można 
było jeszcze całkowite wydobyć i wyprostować. Ko 
rzonki, o ile dostrzegłem, były nieuszkodzone, cho­
ciaż się trzymają przy nich te robaki.*

Gąsiennica, o której mowa w powyższem doniesie­
niu, należy zapewne do chrząszcza ł o k o s i a  ga r -  
b a t k a  (Zabrus gibbus F.) z licznej rodziny szczy­
pie (Carabidae). Jest ona w stanie dojrzałym 22 do 
26““  długa, a 5““ - szeroka (nadesłane okazy były 
dopiero 2 0  do 26““ * długie, a 2 l/t  do 3 Vamm* szero 
kie, a więc jeszcze niedorosłe). Głowa jej płaska, 
pojedycczemi włoskami porosła, ma dwoje ócz, szszę 
ki silne, rożki 22 ““ - długie, szczecinkowate, złożone 

4  członków ku końcowi coraz cieńszych i krótszych, 
sama głowa czarna, a częśoi pyszczkowe i rożki żół­
tawe. Ciało spłaszczone, złożone z 12 obrączek po- 
jedynczemi szczecinkami najeżonych. Środkiem wzdłuż 
grzbietu ciągnie się rowek od obrączki pierwszej do 
przedostatniej. Z trzech obrączek tułowiowych: pierw­
sza mało szersza niż długa, druga i trzecia znacznie 
szersze niż długie; grzbiet wszystkich trzech jest bar 
wy brunatnej. Obrączki kałdunowe prawie jednakiej 
długości, ale ku tyłowi coraz węższe, grzbiet każde, 
z nich ma tło żółtawo-białe, a kzżda z nich opatrzo­
na na środku brunatną plamą poprzeczną, po bokach 
zaokrągloną, zaś na bocznych brzegach dwiema po 
dłużnemi brodawkowatemi wypukłościami barwy bru 
natnej. Obrączka ostatnia czyli odchodkowa prawie 
cała brunatna; sam odchodek wystaje na kształt stoż 
ka i ma na kuprze garbek, na którym osadzone są 
dwa krótkie, włosiste, żółtawe rożki z trzech człon 
ków złożone. Na stronie spodniej obrączki wszystkie 
są żółtawo-białe; na obrączkach kałdunowych, z wy 
jątkiem dwu przedostatnich, znajdują się poprzeczne 
nabrzmienia barwy brunatnej, na każdej z nich po 
dwa, przednie krótsze całkowite, tylne dłuższe i z^czte- 
reoh części złożone. Odnóża osadzone parami na i 
obrączkach tułowowych są barwy żółtawej. Gąsienica 
żyje w ziemi.

Poczwarka według opisu K t i n s t l e r a  jest miękka 
żółtawo-biała z czarnemi oczami i wyrażnemi człon 
kami przyszłego owadu. Zą dotknięciem okazuje dra- 
zliwość. Leży półtory stopy głęboko pod ziemią w 
wygładzonej kotlince kształtu jajowatego, do której 
prowadzi norka zwykle pionowa, rzadziej nieco kręta 

Chrząszcz jest 13 do 15 mm- długi a 6 do 7 -7mm 
szeroki kształtu podłużnie wałeezkowatego, barwy 
czarno brunatnej z odcieniem jaśniejszym lub cie 
mniejszym. Rożki ma nitkowate, z 11 członków zło 
żone, żółtawe. Przedplecze mocno wypukłe, prawie 
czworoboczne, ku przodowi nieco zwężone przez środek 
płytką brózdeczką opatrzone, a przy tylnym brzegu po 
przecznic dołeczkowane. Pokrywy mocno wypukłe < 
gęstych brózdkach kropkowato dołeczkowanych. Od 
noża brunatne, piszczele przednie i średnie u dołu 
opatrzone kilku kolcami. Chrząszcz lęgnie się w czerw­
cu; za dnia ukrywa się pod kamieniami na miedzach 
i pod skibami. U nas dotąd rzadko był spostrzegany.

Wiadomość obszerniejszą o szkodnictwie gąsien cy 
w mowie będącej, podał Kttnstlor w roczniku wiedeń 
skiego Tow. zool. botanicznego. *) O doraźnych środ­
kach zaradczych dotychczas jeszcze mało wiadomo, 
gdyż dopiero od niedawna zaczęto dopiero badać 
sposób życia tego chrząszcza. Tymczasowo jednak 
podaje się do wiadomości gospodarzy następujące 
środki zalecone przez p. K l i n s t l e r a .

Dla ustrzeżenia się na przyszłość od klęski w 0 - 
kolicach już raz zagrożonych tym szkodnikiem, po-

ku anglo-austryackiego ustanawia się d. 15 majajżenie kamienia węgielnego do teatru czeskiego 
1868 jako dzień wyjścia w zupełności wpłaconych I stanowi tylko silną mamfestacyę narodową, czy 
akcyj c. k. uprzywilejowanej kolei księcia Rudolfa, też demonstracyą polityczną, wprost przeciw Au- 
Na giełdzie papier ten obiegać będzie w wartości stryi wymierzoną. W ślad za tą uroczystością 
nominalnej 200 złr. z 5%  odsetkami, od d. 15 maja pójdzie niemniejsza temi dniami, tj. otwarcie no- 

r. liczyć się mającemi, płatnemi w monecie papie-1 wego mostu w Pradze, na którą depatacya Rady
rowej. Wiedeń d. 14 maja 1868,

Depesze telegraficzne.

miasta zaprasza N. Pana.
W sejmie węgierskim ma się rozpocząć dysku- 

gya nad traktatem handlowym z Niemcami; wspo­
minamy o tóm, ponieważ rozprawy mają być ży­
wo prowadzone z powoda „błędów stylistycznych" 
jakie się w traktacie znachodzą. Takim błędem 
stylistycznym jest nazwa „Austrya", którą Wę­
grzy pragną z traktatu wyrugować, by ją  zastą­
pić odpowiedniejszą nazw ą: „W ęgry i reszta kra-

H e r l l n  14 m aja. Bórsenzeitung donosi, że sta-1jów monarchii",
re kolegium kupców postanowiło nieuwzględnić Z Francy i zapisać tylko możemy, że Monitor
wniosku protestującego przeciw austryackim finan- \ wieczorny donosząc o wybornćm wrażeniu, jakie 
sowym operacyom. jego zdaniem sprawiły mowy Cesarza w Orleanie

Pierwszy austryacki sekretarz poselstwa baron pisze: „Cesarz chciał w nich dać nowy zakład 
Walterskirchen odjeżdża jutro na takąż samą po- polityki uspakajającej, która jest polityką Francyi" 
sadę do F łorencyi, i będzie tutaj zastąpionym Zresztą mowa Thiersa uderzająca ze stanowiska 
irzez barona Mlinch-Bellinghausem. protekcyi na traktaty handlowe przez rządy ce

B e r l i n  14 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu sarskie zawarte, jest głównym przedmiotem zaję- 
Rady związku cłowego przyjęto wniosek Baiernsa, cia w Paryżu. Spodziewano się w sterach dzien- 
przypuszczenia do związku celnego tyrolskiej gmi- nikarskich amnestyi z powodu ogłoszenia nowej 
ny Jungholz. ustawy prasowej znoszącej poprzednie upoważnie-

P a r y *  14 maja. W Ciele prawodawcze m od- L ie  (aby dziennik założyć można) i cały systemat 
powiadał minister Forcade na ostatnią mowę ostrzeżeń. Lecz nadzieja zawiodła, niem a amne- 
Thiersa. Ubolewa, że handlowo - polityczne zapa- styi i nie zanosi się na nią 
trywania bywają łączone z politycznemi rekrymi- Odpowiedź królowej angielskiej na adres w spra- 
nacyami. Trudności obecnych niepowinniby je- wie irlandzkiej, nie rozstrzygała jej bynajmniej, 
szcze obciążać oskarżeniami przeszłości. Po tam- ale tylko nie wstrzymywała jej biegu. Trzecia bo- 
tej stronie Renu są także duchy, które chcąc obu- wiem rezolucya p. Gladstona upraszała królowę 
dzić drażliwość narodową, powiadają, że Prusy L b y  swe prawa do temporaliów i najwyższego ich 
zwyciężyły, ale Niemcy przez zjednoczenie utra- dozoru w Irlandyi oddała pod rozporządzenie 
ciły Luxemburg i Mantuę. Pozostawmy sąd nad Parlamentu. Wszystkie trzy rezolucye Izba niższa 
wypadkami historyi. Dozwólmyż zapewnić się po- przyjęła. Szło więc o przywilej korony i zezwo- 
kojowi przez złagodzenie. Sama Anglia wbrew lenie było konieczne; inaczej Izba do dalszej czyn- 
swojej tradycyjnej polityce dozwoliła upaść dyna- ności nie była kompetentną. To zezwolenie ndzie- 
styi hanow erskiej; a nie tem przerwiemy kryzys ijł* korona w wiadomej odpowiedzi i nic więcej, 
finansową, że będziemy siać nienawiść. Stanowisko p. Disraełego coraz trudniejsze. Na

P a r y * .  14 maja. Moniteur de 1’Algerie z 12go posiedzeniu z l ig o  b. m. przy interpellacyi o re- 
t. m. ogłasza pismo marszałka Niela w odpowie- formę wyborczą w Szkocyi oświadczył on, że wszel 
dzi na depeszę marszałka Mac-Mahoua, stosującą kich dołoży usiłowań, aby jak  najprędzej dojść 
się do listu pasterskiego, ogłoszonego przez arcy- do rozwiązania Izby. Na to potrzeba jak  wiado 
biskupa Algierskiego. Pismo to wyjaśnia, że Ce- mo, aby przeszedł biil reformy dla Szkocyi i Ir- 
sarz wcale nie zmienił swoich zamiarów co do landyi, bo inaczej nowe wybory nie możebue. Trze- 
wolności sumienia; chce takową zupełnie zacbo- ba więc, aby tak zwana boundary commission, 
wać i zatwierdza depeszę Mac-Mahona. wydział trudniący się określeniem okręgów wy

Marszałek Niel dodaje, że kiedy jaw na dobro- borczych ukończył swe prace, aby spisy czyli li- 
czynność prywatnych spieszy na pomoc zgłodnia- sty wyborcze były sporządzone i ogłoszone w ter 
łej ludności algierskiej, należy omijać wszelkiego minach ustawą oznaczonych. Inaczej nie ma no 
pozoru, jak  gdybyśmy to czynili w celach religij- wych wyborów, 
nej propagandy. Owóż właśnie tu gotuje się nowa burza dla Bze-

P a r y ż  15 maja. {Nowa Presse). W Hiszpanii fa gabinetu. P. Hibbert postawił wniosek właśnie 
wzburzenie miało dojść do takich rozmiarów, jak  L  tym boundary bill, tyczący się okręgów wybór- 
głoszą za wiarogodne uważane tu pogłoski, że o- czych, na który p. Disraeli zgodzić się nie może, 
bawiają się rewolucyjnego wybuchu. i gdyby go Izba przyjęła, oświadczył, iż natych

F a r y ż  15 maja. Na wczorajszem posiedzeniu miast rozwiązuje Izbę. 
ciała prawodawczego, minister Forcade następnie Cóż wtedy będzie? Nowa bowiem ustawa wy 
zamknął swą mowę. Rząd domaga się na r. 1870 borcza zastrzegła, iż jeżeli wybory nie odbędą 
znów wolności działania; nie ustąpi i utrzyma do­
tychczasowy stan taryfy. Nie uda się również na 
tym terenie, jak  i na innym rozdzielić Izby od rzą 
du. T ak Izba, jak  rząd wyszły z powszechnego 
głosow ania; zawsze równocześnie będą się zaj­
mować nie prywatnemi interesami, ale powsze-

Z Komisyi fizyograficznej.

{Owady szkodliwe zasiewom). N o w y  n i s z c z y ­
c i e l  p s z e n i c y .  Jakie szkody w zasiewach pszeni­
cy wyrządzały w ostatnich latach muszki, zwane nie- 
zmiarkami (Chlorops), to każdemu gospodarzowi do­
brze wiadomo, a J. P. K o n o p k a  wydał o nich zaj 
mującą rozprawkę w roczniku Towarzystwa rolnicze 
go Krakowskiego. Obecnie inny szkodnik zagraża plo­
nom pszenicznym.

Nauczyciel z G r ę b o s z o w a  p. M a r c e l i  Sto  
h a n d e l  nadesłał 3 maja b. r. kilkanaście okazów 
gąsienicy namienionego szkodnika z następującem do­
niesieniem.

„Pod zimę 1867 r. okazały się te robaki w fol­
warku Karsach na gruntach lekko namułowych za­
sianych pszenicą, w takiej ilości, iż 13 morgów do 
wiosny całkiem zniszczyły i cały łan na nowo mu­
siał być przeorany. Nie skończyło się jednak na tem;

baki te bowiem przeniosły się na sąsiedni obszar 
r<dzie przy końcu kwietnia z 9ciu korcy wysiewu %  
Leści ponownie zniszczyły i ciągle jeszcze niszczą. 
Pojawiły się one także i na rolach włościańskich, ale

o-

winna być rola głęboko zorana, a przedewszystkiem 
nie należy obsiewać pola corocznie zbożem, lecz 
mieniać jarzyną. Powtóre należy przestrzegać ochro­
ny ptaków, które w tej mierze największe usługi 
czynią rolnikowi, wyławiając krocie szkodliwych 
wadów.

Aby zaś w razie pojawu położyć tamę szerzeniu 
się tej plagi, okazało się skntecznem oboranie uszko­
dzonych obszarów głębokiemi bruzdami, zalanemi wa­
pnem rozpuszczonem. Stósownem byłoby zarówno, 
aby nawiedzone szkodnikiem role natychmiast przeo 
rano i wyzbierano gąsienice lub wypuszczono drób 
na nie, a w następnym roku (jeśli się to działo w 
jesieni) zasiano innem ziarnem, byle tylko nie 
żem. Chrząszcze, nkryte za dnia pod kamieniami na 
miedzach i pod skibami, należałoby wyzbierać, lub, 
skoro się już do dojrzewających kłosów dobrały, 
wyłapywać czerpakiem. Zbieranie chrząszczów było­
by najodpowiedniejszym środkiem zaradczym, gdyż 
tym sposobem najwięcej przeszkodzićby można skła­
danie jaj przez nie a tem samem położonoby tamę 
dalszemi rozmnażaniu

{Zakaz przewozu oleju skalnego). Olej skalny (Pe­
troleum) każdego gatunku, a zatem 1 ligroina, na ta 
i tym podobne, jako przedmioty łatwo Się zapalające, 
nie przyjmują się na poczcie do przewozu.

{Akcye kolei Rudolfa). Izba giełdowa w Wiedniu 
wydała następujące obwieszczenie: „Na żądanie ban-

*) Verhandlungen d. k. k. zool. bot. Gesell. Wien 
1867. L. XVIII str. 915— 22.

chnyin interesem kraju. Kryzys przyjdzie, a Frau-
cya przyjmująca z udziałem świeżo wypowiedzią 
ne w Orleanie słowa zaufania, w nichże powinna 
upatrywać prawdziwy wyraz obecnej sytaacyi 
1'oklaski).

M a d r y t  14 maja. Spokój w Kordowie przy­
wrócony. (Czy był zatem wzburzony? Pr. R .)

Lizbona 14 maja. Izba deputowanych zawo-1 ni* palnej nawet 
towała adres w odpowiedzi na mowę tronową przywrócono, 
znaczną większością.

B e l g r a d  14 maja. Rosya urzędownie oświad­
czyła, że w Btosunku z Serbią zdaje się na wszy 
stkie prawa traktatowe, i poddaje wszystkich pod 
danych rosyjskich mieszkających w Serbii pod 
serbskie prawa i sądy.

się przed 1 stycznia 1869, odbędą się na mocy 
dawaćj ustawy; a  jeżeli parlament będzie roz­
wiązany, przeto nie będzie już może czasu, ze­
brać go na nowo, aby bill dla Szkocyi i Irlandyi 
przeprowadzić i przed styczniem nowe zarządzić
wybory. &goła trudności się mnożą. ----------

A nadto jeszcze agitacya w sprawie irlandz­
kiej przechodzi nie tylko do meetiugów, ale na 
ulicę. Zaczynają się bójki jak  było niedawno 
w Aston, gdzie anglikanie zrobili procesyą na 
cześć kościoła urzędowego w Irlandyi i przyszło 
do zajść i bitwy z katolikami, przyczem rzucono 
się na kaplicę katolicką i takową złupiono. Bro- 

użyto i spokojność z trudnością

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“
W i e d e ń  16 maja. Wydział budżetowy przy­

jął kredyt dodatkowy 250,000 reńskich na ekspe- 
A t e n y  9 maja. (Poczta wschodnia przez Tryest). I dycyą wschodnio - azyatycką. Potwierdził zacią- 

'L Krety przybyło trzech deputowanych do Izby.
W prowincyi Sphakia zaszedł bój, który trwał 2
d n i; Turków zwyciężono, gnano aż do morza. 
W Canea rozstrzelano Sch ujętych powstańców. 
Tutejszy angielski poseł odjechał do Krety, a ks. 
Fryderyk duński do Konstantynopola; również br 
Cbambord opuścił Ateny. Piszą z Krety, że An 
glia życzy sobie, aby Kreteńczycy odwołali się
do opieki Anglii. .' , ,

S m y r n a  9 maja. Oczekują tutaj czterech wło­
skich okrętów wojennych.

Izba wyższa uchwaliła na wczorajszem posie­
dzeniu ustawę międzywyznaniową z zmianami o 
których wspominamy w właściwej rubryce, a  tem 
samem ustawa ta przyjdzie jeszcze raz pod obra­
dy izby poselskiej.

Dzienniki wszelkich odcieni zapewniają, że 
zajście między ministrami przy głosowaniu nad 
jednym z paragrafów ustawy lichwowej, nie sta­
nie się powodem przesilenia gabinetowego. Jak- 
kolwiekbądż, powtórzone przez nas powyżej prze­
mówienie Dra Herbsta świadczy o wielkiem roz­
drażnieniu, jakie między ministrami w skutek 0 - 
wego fatalnego głosowania panować musi. Przed­
miotowi temu poświęcamy kilka słów na wstępie 
dziennika.

Dziś Praga czeska jaśnieje w szatach świąte­
cznych i jest widownią wspaniałej uroczystości 
narodowej. Od zachowania się ludności przy tym 
obchodzie zależy rozstrzygnięcie sporu, czy poło-

gnięcie długu bieżącego 25 milionów, który ma 
być spłaconym do końca grudnia 1869 r. z docho­
dów całego państwa, zwłaszcza ze sprzedaży dóbr 
skarbowych.— Wydział wyznaniowyjlzby poselskiej 
przyjął ustawę międzywyznaniową ze zmianami 
przez Izbę wyższą poczynionemi.

B e r l i n  16 maja. Proces hanowerskich ofice­
rów o zdradę stanu rozpoczął się od słuchania 
obwinionych.

Haga 15 maja. Izba niższa odrzuciła wniosek 
względem adresu do króla w sprawie obecnej 
sytuacyi politycznej.

P a r y *  16 maja. Etendard odbiera prywatną 
depeszę z Tanisu donoszącą, że konsul francuski
wręczył ultimatum. , . .

L o n d y n  16 maja. W Izbie niższej oznajmia 
Armstrong w niosek sw ój: Izba niższa uważa sta­
nowisko gabinetu za niedające się pogodzić z za­
sadami konstytucyi i godnością parlamentu. (0- 
klaski ze strony opozycyi).

M a d r y t  15 maja. Ślub hr. Girgenti odbył się 
wczoraj w kościele Atochy.

Kursa. W i e d e ń  16 maja godzina 2 po połud. 
M etaliki 56*— . — Pożyczka narodowa 62*30. — 
Losy z roku 1860 80*10. — Akcye banku 702.— 
Akcye kred. 182*40. — Londyn 116*55. — Srebro 
114*65. —  Dukat 5*555/io*

P a r y ż  16 maja. Renta 69*55. ____

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 1 WYDAWCA 

Antoni A ł o b n k o m / k i *

Kurs papierów i pieniędzy.

W yjecha li do Krakowa od 15go do i6 go maja.
HOTEL POLLERA: Mieczysław Pawlikowski wł.

« b r , .M .?ykilL .d
kowska właś. dóbr z Konc 
ska właś. dóbr z Czech, Jan Bittner ze Lwowa, Mi­
chał hr. Orłowski właś. dóbr. z Włoch, Michał Trei- 
man kupiec z Mysłowic, Edward Homolacz właś. d 
z Gooinika, Michał Gutman z PrQ8> Józ®* , naktJpi?c 
z Wiednia, Jan Dobrzeński z Freidentalu, Karol Schmid 
z Jasła, M. Rapaport kupiec z Mysłowic, Jan zyma- 
nowicz właś. dóbr z Bukowiny, F. Schleier kupiec ? 
Berlina, Marya hr. Wielopolska właśc. dóbr z Prze 
cławia, Szymon Kwasza kupiec z Kamieńca podol-

H rah ń w  16 maja.
Sreb. poi. st. za lOOzł 

_  nowe obr. „ 
Listyzast.pol.bozK-
Banknoty poftOOzłr.
Ruble ros. za tOOrar.
Talary prs.zalUUtai. 
Banku. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny . • • 
Napoleon d’or . * - • 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

„ „ stare „
Oblig. indem. * 
Ak. k. g. bez k. i dy w. 
n L. Cz. z całą wpł. 

Listy banku hipot-
Wiedeń 15 maja. 
I Metaliki na w. a. 
n Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. Ausl 
■ n czeskie.
» n węgierek
n ■ chor. i b.

żądają płacą

108 106
113 110
76* 74}

432 414
160 167}
172 168}
89 J 
115}

87?
114}

5 65 6 50
9 45 8 28
9 65 9 40
76 74
80 78
65 63}
303 198
173 170
82} 81

63 20 53 10
62 85 62 75
66 41 56 25

, 87 71 87 —
93 5C 93 —

. 71 fi( 74 -
T8 2i 72 75

żądają płaoą

5{ Obl.ind.galioyjs. 64 25 
« buków. 6s 60 

> „ siodmg. 70 26
Pożyczka głod. gal. 100 — 

Listy zastawne.
5J Banku nar. losow. 97 40 
4| Galicyjskie . . —
5|J Węgierek, los. 92 

Boden Cr. austr. 101 — 
Pożyczki loteryjne.
Losy poż. z r. 1839 174 50

„ „ 1854 76 -
„ „ 1860 80 50
„ „ 1864 84 50

Como-Rente. 20 25
Kredytowe . 131 50 
żegl. par. na D. 93 50 
Ks. Esterhazy 143 — 
Księcia Salm. 34 50' 

Palfy. 26 25 
ks. Klary . . 28 50 
hr. St. Genois 24 25 
miasta Budy 27 25 
ks. Windischg. 18 50 
hr. Waldstein. 22 -- 
hr. Keglevioh. 13 75 
Rudolfa . . 14 50

Aka. bank. i przem.
64 — Banku naród, austr.
65 — Zakładu kredytów.
69 50 Żeglugi par.na Dunaju 
99 50 Kolei półn. Ferdynan.

„ rządowej fr.-a.
97 ,  zachodniej o. El.
74 50 » Pardubickiej .
91 75 * południowej .

100 25 » Galicyjskiej •
a Czerniow- . -

Oblig. pierwszeństu).
174 — Kol. Ces. Elż. 5» za
75 50 -  _  _  ioOfl.k.m. 
80 30 „ (sr. pr). 100 fl. w,
84 30 (Emis. 1862) „ ,  u 
19 75 Kol. Rząd. St. 500 fr.

131 23 „ „ „ Emis 1867 „ 
93 _  Kol. połud. St. 500 fr. 

141 -  „ Bony 6« 1676-1876. 
34 — Kol.pół.C.F. lOOfŁk.m .
25 75 „ „ „ za 100 fl. w. a. 
27 50 „w sreb. 5j * «, ..
23 75 Kol.Głog.zalOOflkm,
26 75 Kol. zaohod. Czes. za 
17 50 300fl.a.w.sr.l00fl.w.a. 
21 — Kol. połud-pół-niem:
13 25 — 6{ — za MO fl-
1 4 ---------— w srebrze

703 
182 — 
4*8 -  

1820 
359 — 
147 -  
142 25 
173 50 
301 40 
172 50

*4<M4 plM«

702 -  
181 80 
497 — 

1815 
258 80 
146 75 
142 --  
183 20 
201 20 
172 —

101 -  

85 25 
83 75 

140 -  
119 25 
98 50

100 60 
85 _  
83 25 

119 50 
119 — 
98 25

307 — 206 75 
89 75 89 25
87 50 

102 75 
72 50

85 25

78 60
85 -

86 60 
102 24 
72 _

84 75

78 — 
84 75

Kol.Gal.K. L.300 fl. w.a 
w srebrze 5 J za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz. po 3000.
— (w sr. 5* zafl. 100.) 

„ „ Emisya 1867. 
Grae-KOfl. za 150 fl. 
~(wsr. 4{* zafl. 100

Kol. 1. Sied. fl. 200 a. w.
półn. czes. po 300 fl. 

a.w.wsr.po5Jza 100„ 
Tow.Źegl. par. naDu:
—  —  z a  fl .  l O O m . k .
Austr. Loyd fl.10om.fc. 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 6jzal00fl.' 

Waluty.
Cesars. korony . . .

„ dukat na wagę 
„ — obrączk.

Złoto al marao . . 
Napoleondory . . .
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . 
Talary związkowe

Mają plac*

95 —'
89 75

7 7 - |  
80 50

75 —
82 —

90 —

94 ~
87 -

91 75

94 50 
89 25

76 50 
80 —

74 
81 50

89

93 — 
85

91 50 

16 45

Pruskie bilety kas..
L w ó w  14 maja. 

Dukat holenderski .
„ cesars ki . . .

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski

» PaP- „
Talar pruski. . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„ „ m. k.
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5| Pożyczka naród. 
Akc. kol. gal. b. kup.

- „ lwow.- czer.
Akcye banku hip. gal.

żądają 
1 70 j

5 58 
9 65 
1 80 
1 60 ’

74 — 
77 65 
83 —
64 30

301 25 
172 60 
71 50

5 55 
9 46 
1 78
1 591

73 50 
77 15 
82 50 
64 —

200 50 
171 50

5 57 
5 55 
9 32ł 
9 75 I 
9 55 

11 75 
9 60

5 56 
b 54
9 31* 

9 65 
9 45 

11 68 
9 55

114 75 114 50 
114 85;il4 50 
1 7211 1 715

W a m .  14 maja 
Listy zast. 1 ser. rub. 

„ '„ 2 ser. .,
kupon 

Listy likwidac.
kupon i 

Pożyczka r. 1865 ,

Kolej warsz. wied.,
warsz. byd. 
warsz. teresp.

83 92 
75 92
64 83

129 75 
126 50
65 — 
67 50 
85 25

76 60

61 50

129 25
125 75
64 26

84 76

Pociągi osobowe na kolegach Łdasnych
od lOgo Czerwca r. b.

0d«ko4zą:

r t S f l J i .  z i d L  &  < uo; IM
Mfifiiirzki 11 rtiiO.

Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
Qranico do Stcsakowy o godzinie i  1.37 przed połu 

dniem; » ® południu,
,  tizczakowg do Krakowa 3.61 po południu; 
ze L w o w a  do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór;
;  P rzem yk  do Krakowa 9 rano.
I Wieliczki do Krakowa 5.4(1 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południa.

IPnyekodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieozór.—* Wro 

clawia o godzinie 9.46 ranó — * Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 5.21 wieczór 
ze Lwowa 3.61 popołudniu; 6.11 rano z 
liczki 6.15 wieczór. . .

do rzemyila z Krakowa 4.43 po p^ndrnu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; tti  ® wl6CŁór. 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór.

Wie-



CZAS z Niedzieli 17 Maja 1868.

m nia 15 b. m. zgubioną została 
na Plantach książka do Na­

bożeństwa w oprawie orzechowej, z cy­
frą E .  C h .  p. t.: „O łtarzyk

Polsfet“ — wewnątrz tej książki, o-
prócz wielu obrazków, znajdował się bilet 
wizytowy z nazwiskiem tejże w ła śc ic ie lk i.  
Łaskawy znalazca wspomnionej ksiąz i 
zechce ją oddać do domu pod^L. 6 2  prz\ 
ulicy Grodzkiej 1. piętro, za co otrzyma 
wynagrodzenie. (976-1-2)

^ ■ Z a w ia d a m i a m  niniejszem osoby 
in teresow ane, iż przybędę do

U rnow a w celu szczepienia 
ospy w dniu 32 Maja r.b.

Upraszam o zgłaszanie się do Aptek1 
W go Hetłyka  „pod Barankiem .“

Anderle,
(953-2) Lekarz powiatowy.

F .  O T F I N O W S K I ,
Krawiec Męzfcl,

ma zaszczyt oznajmić fezan. Publiczności 
iż,” p r z e n i ó s ł s z y  swój

SKŁAD SUKIEN MĘZKICH
z pod L. 359 na prreciwną stronę pod 
L. 333 przy ulicy Floryańskiej, zaopatrzył 
takowy w towary najnowsze i najgusto- 

wniejsze z pierwszych fabryk Europy.
JN8T Przytem przyjmuje wszelkie obstalunki 

takowe najdokładniej według ostatniego Journalu 
najpunktualniej w 6, 12, 24 a najdalej w 47 go­
dzinach po umiarkowanych cenach ou-
Btąwić zaręcza. (966-2-3_)

J L .F. EBERT
W E t f  lakiernik powozów
w Krakowie, dziedziniec Franciszkański 

Nr. 165,
poleca się z wykonaniem najgustowniej- 
szóm najrozmaitszych do tego należących 

robót, jakoto: 
lakierowania powozów, szyldów firmo­

wych, wystaw odrzwi, pomników itd. 
we wszelkich gatunkach farb, drzew, 

marmuru,
podejmując się zwyczajnego pokostowania 
budynków podług przedmiotów drewnia­

nych i blaszanych jakoteż wszelkich 
napraw  powozów.

Lakierowanie Faetona angielskim lakie­
rem od 20 złr. wyżój. 

Wszystkie roboty wykonywa rzetelnie, 
punktualnie i po cenie najumiarkowańszój. 

(957-1 - 3)

Ces. król. uprzyw. austr. Towarzystwo ubezpieczeń

„ O O M A Ł I "
K we Wiedniu.

Przy nadchodzącej porze, w której gradobicia ziemiopłodom zni­
szczeniem zagrażają, zwracamy niniejszem uwagę szanownych gospodarzy 
wiejskich, że towarzystwo pomienione w Galicji i ns Bukowinie ubezpie- 
cznie od gradobicia zaprowadza i to pod nader dogodnemi i przystę- 
pnemi warunkami.

Najwybitniejsze korzyści z nich wypływające są:
1. ja k  najtańsza i z góry obliczona premia, a to w ten sposob, ze 

się dla jej ustanowienia dawniejszych gradobić wcale nie dochodzi, przez 
co już poprzód nieporozumienia i możliwe ztąd pochodzące — w skut­
kach dla ubezpieczonych często szkodliwe — myłki raz na zawsze UCliy*

! l ° n e  s$- . . .  j  .  h**2. wynagrodzenie uskuteczni się ścisłe na podstawie cen ao ubez­
pieczenia podanych, bez względu na możliwi niższe ceny targowe i bez 
potrącenia za omłot i za dowóz.

Wzywamy więc szanownych gospodarzy wiejskich do jak najżyw­
szego udziału, i jesteśmy do wszelkich wyjaśnień zawsze gotowi.

Towarzystwo nasze ubezpiecza dalej:
a) od ogn ia  wszelkie zabudowania i ruchomości,
b) kapitały na życie  cz ło w iek a  w najrozmaitszych zastoso­

waniach i według najprzystępniejszych cen i warunków. . . . .
Prospektów, warunków do ubezpieczeń i formularzy do podań udzie­

lamy my i ajenci nasi na prowincyi bezpłatnie.
J e n e r a l n a  a j e n c y a  w e  L w o w i e  

„ ces. król. uprzyw.
iaustr. Towarzystwa ubezpieczeń „DONAU“ we Wiedniu

A. IHekarski.
Biuro: plac Ferdynanda 804V4- (94*. 2-3)T.

r m n

Szczęśliwa wiadomość dla grających w loteryą i dla każdego, | 
który swego szczęścia chce ńa pewne w loteryi sprohować.

Zrobiłem odkrycie najwyższej wagi zupełnie oddzielne od dotąd istnie­
jących zupełnie niepraktycznych metod, żejpodać mogę pewną ilość Ambo-solo i 
Terno-sekko, jakoteż Kwaterno (mieszczących się w Terno-sekko i Ambo-solo,) któ­
ry to ostatni sposób gry z wielką wygranćj szansą na loteryą działa, które w krótkim 
czasie na wszystkich ciągnieniach przyjdą. Moja rozwiązana zagadka jest tak uzasadnio­
na i pewna, że przed wygraną nie żądam ani krajcara, za to po wygranej 20 procent 
od wygranej. Fundusz gry mały. Trwanie gry krótkie. Otrzymuję codziennie listy | 

uznaniem i podziękowaniem.
H. Ii. v . Orlice,

Profesor i autor dzieł matematycznych
Berlin Wilhelmstrasse 125. 

pjjy* Na moje dzieło „Analise vom Lotto". (Podręczna książka dla każdego grają­
cego w loteryą) wkrótce wyjść mające, poszukuję odsprzedających, jako to kollekto- 
rów loteryj, ajentów etc., prosząc ich o podanie swych adresów, gdyż zapewniony 
im jest dobry zarobek przy wysokim procencie.

(9*1J ___________________________________________

Ubiory letnie płócienne.
Pierwsza c. k. nadworna

Fabryka towar, płóciennych
w W iedniu,

L e o p o ld s ta d t ,  T a b o rs t r a s s e  N. 6 i 8. 
poleca swój wielki Skład własnych wyro­
bów wszelkich! gatunków rosyjskich 
płócien, drylów, d r y H u h ó w  I 
wzorowych materyj w najdogatszym 
wyborze i najlepszej jakości, które dla po­
zbycia się ogromnych zapasów, w skutek 

ciągłego spadku ceny przędziwa 
po cenach w yprzedaży  

ra c h o w a n e  i o d d a w a n e  b ęd ą , a to:

Całe ubranie (9 łokci) prawdz. rusk, p łó-
 _________ tna tylko złr. 2-60.

dto (9 łok .) drylu nat. tylko złr. 2*40
dto  (9 lok.) podwój, przerąb, nie-

przenaak. drylu 4-25.
dto (9  ło k .)  prask, drylu potrójnie 

i poczw. p rzerąb. 4-50.
Najbogatszy w ybór materyj płócien, mo­

dnych, w paski i k ra tk i d'a, mężczyzn, 
najnowsze desenie, za łokieć po 45, 50,
55, 60, 70, 80, 90 c. i 1 z łr.___________

Największy wybór wytwornych ruskich
 płócien, za łokieć 35, 40, 45, 50, 60 c.
Najpiękniejszy wybór najcięższego podwój-

naturalnegonie przerabianego płótna i 
drylu, za łokieć 40, 50, 65, 60, 70 c.

W ełniany batyst turneński, nader ulubiony 
gatunek, łokieć po 46, 60, 55, 60 i 70 c.

Całe sztuki po 30 łokci siwego drylu Inia- 
pęgo. złr. 6, 6 50, 7, 7-35, 8, 9-50, 10.

Listowne polecen ia  z a m ie j­
scow e z a jn a d e s ła n ie m  g o tó w k i lu b  
p o b ra n ie m  p o cz to w em , b ę d ą  n a j ­
k ró ts z ą  d ro g ą , a  n a jw ię k s z ą  s t a r a n ­
n o śc ią  po d  za ręczen iem  w y p e łn ia n e .

C ennik i i Z upełne  z b io ry  o k a ­
zów z e  w sz y s tk ic h  n a  sk ła d z ie  b ę ­
d ą c y c h  w y ro b ó w  fa b ry c z n y c h , b ę ­
d ą  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie  i o p ła - 
tn ie  p r z e s y ła n e .  ( 959-1-6)

F A d r e s :
K. k. Hof-Leinen-Waaren-Fabrik
in W ien, Leopoldstadt, Tahor- 

strasse Sir. 6 A 8*

Paryż 1867 , — z ło ży  m edal.

S  Szwechackie Piwo marcowe i składowe
w butelkach po 1 i po pół-masa i w bcczółkach od 5 masów i wyżej.

P i e r w s z e j  j a k o ś c i  n a  k o n t y n e n c i e ,
do nabycia

1 pierwszego Wiedeńskiego Składu przechodowego 
na Piwo w y ch o d o w e .^ ^ H

„Hien, Fiinfhaus, Hauptstrasse IV. 5413.

e t:
flaszka 25 cent.

» 2  » ; 1
Odpłata za zwróconą flaszkę 10 cent.

Przesyłki uskuteczniają się szybko we wszystkich kierunkach, w skrzyn­
kach po 21 flaszek i w beczółkach za poprzedniem  n ad esłan iem  
przypadającej Kwoty. Skrzynki policzają się po 90 ct., a opakowanie 
10 cnt. Odsprzedający lub kupujący wiiększą ilość otrzymują odpowiednią^zniż- 
kę. Zaopłatnym zwrotem skrzynki otrzymuje się 90 cnt. napowrót.

Piwa te są tylko do nabycia pod adresem: (960-1-6)
„Ersten Wiener-Transito-Depót fur Eacportbier ties 

I .  S c h w a n s  & C o m p .,  Wien, Ftlnfhaus, Hauptstrasse N. 543.

C e n y  P  i  
P iw o sk ład ow e w yw ozow e  

dto m arcow e dto 
dto deserow e (B ock)

Kąpiele w Lippspringe.
S ta c y a  P a d e rb o rn .

Klimat w Lippspringe doświadczony w sbuteczności przeciw chronicznej 
gruźlicy  p łucow ej w  I  i  I I  stadyi, przeciw  nieżytom  oskrzeli ru ry  odde­
chowej i k r ta n i , chem oroidalnym  uderzeniom  n a  organa oddechowe, astm a­
tycznym  uciążliwościom i zapychaniom  w kiszkach odchodowych, przeciw  
skrofułom . Aparat leczący uzupełnionym został przez codziennie świeżo przygo­
towaną serwatkę kozią z Appenzell.

D o m  f e u r a c y j n y  w zdrowej części miasta i w bezpośredntej bli­
skości zdroju, łazienek i spacerów położony, daje gościom wszelkie wygody, 3 
wyborem 480 pokoi jest w stanie najrozmaitszym wymaganiom zadosyć uczynic. 
W południe obiad wspólny (table d’hóte), wieczerza według karty. Komunikacya 
ze stacyą kolej żelaznej w P a d e r b o r n  o l  milę odległej odbywa się dwa razy 
na dzień w godzinach nadejścia pociągów Omnibusem Domu kuracyjnego. Pod­
czas godzin spacerowych zrana i po południu gra orkiestra czeska.

Na zapytania w przedmiotach lekarskich odpowiadają lekarze: Dr Fischer, 
Dr Hórling, Dr Quicken i Dr Rohden. Wszelkie zapytywania o zamówienia doty­
czących mieszkań, przesyłek wody, zaŁtwia szybko 

(876—3)T  Administrator Itr ever mann.
Pora kuracyjna trwa od 15 Maja do 15 Września.

h e m o r o i d t .

Monografia tychże.
Dzieło in 42 Dr Lebel, rue de l’Echiquier, 

Nr. 14, w Paryżu, (Cena 4 franki).
Metoda skuteczności niew ątpliw ej, uśmierza 

cierpienia hemoroidalne we 24 godzin, leczy we 
dni kilka bez żadnego niebezpieczeństwa wpę 
dzenia wewnątrz.

Pigułki, Pomada i Płyn stanowiące całkowitą 
kuracyą znajdują się w ap tekach: PP. Bruno Mi- 
czyńskiego w Krakowie, Mikolasza we Lwewie 
p . Mankiewicza w Poznaniu. (721-31-)

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.

Zakład kąpielowy w Eardyowie
otwartym zostanie dnia 1 Czerwca.

Obok nader skutecznych kąpieli żelezistych Z d r ó j  II g ł ó w n e g o  
żelezistego i obfitującego w węglan sodowy Z d r o j u  ( l o K t o r s k i C S '9  
(butelki te sodą napełnione zaopatrzone są wykazem rozbioru chemicznego doko­
nanego przez H a u e r  a) chorzy znajdują w Bardyowie k ą p i e l e  S Z p U "
k ° w e ,  n a t r y s k o w e  i ż ę t y c ę .

Świeżej wody mineralnej dostanie tak u podpisanych, jako we wszystkich 
większych handlach.

Bardyów posiada stacyę telegraficzną, a poczta codziennie odchodzi do Tar 
nowa i przychodzi ztamląd również codziennie.

Informacyi lekarskiej udziela lekarz kąpielowy i miejski Dr C h y z e r  współ­
właściciel i redaktor czasopisma balneologicznego F u rd o i-L a p o k ; na wszelkie 
inne zapytania odpowiadają pospiesznie

Waniek i Spółka
(893-3)T dzierżawcy zakładu.

B a r d y ó w  1 Maja 1868 r. ________________

68B Pożądane  
dla dacha gospodarskiego!

Sądzimy, że dla osób, k tóre rzadko W iedeń swoim pobytem zaszczycają, przyjemnie 
będzie, jeżeli zwrócimy ich uwagę na ceny naszych wyrobów, a szczególnie na prawdziwie 
dobry gatunek naszych towarów. Przez obecnie niskie porto pocztowe każdemu je s t urno- 
żebnione, zamiast kupować w prowincyonalnych miastach drogi tow ar z wysokiemi procen­
tami, natychmiast sie do nas udać o każdą drobnostkę. Pierwszy austryacki komisowo-roz 
syłkowy interes w środkowym punkcie miasta W iednia, Karntnerring N. 2, uznanym jes t 
jako największy i najznaczniejszy; towary, które w ogromnych ilościach w najodleglejsze 
Drowincye codziennie rozsyłanemi bywają, zawdzięczają swą wziętość swemu zawsze nowe­
mu kształtowi i dobrej jakości; jak z drugiej strony staramy się, każdą drobnostkę sumien­
nie i szybko wypełniać. Przesyłki uskuteczniają się za pobraniem należytości pocztą. -_- Za 
opakowanie nic się nie policzą. # # (808-4 12)

Pierwszy austryacki komisyjno-rozsyłkowy interes
T r a u g o t t a  F e i t e l  w w i e d n i u ,

Karntnerstrasse N. 57 und Karntnerring Nr. 2, gegenttber den Drasche-Haus.
  Najnowsze klejnoty (nie bron

o h m.

IS— B B:

mechaniczne, tak zwane 
wieczne Kalendarze.

nader dokładnie i wytwornie wy- 
\konane, mogą być noszone jak 
J] medaliony przy łańcuszkach do ze- 

tak  u dam jak  i mężczyzn,
_ pokazują za pomocą mechanizmu 

na jednej stronie długość dnia i nocy, wschód 
i zachód słońca, na drugiej stronie bieżący 
tydzień i miesiąc.— Jedna sztuka 45 cent.

Potrzebą do szycia jes t no- 
>wo wynaleziona Maszyn­

ka do nawlekania ig ie ł , za pomocą 
której nawet ciemny w jednej chwili najcień­
szą igłę nawlecze. Takowa w wielkości lgiel- 
nika, kosztuje 30 cent.

Pociągacz, z dziurkowa- 
1 tej angielskiej kompozycyi, 

zaćmiewa każdy dotąd zrobiony wynalazek. 
Klingi po 3 lub 4-razowem pociągnieniu, są 
gładko wyostrzone. — Cena za sztukę 35 ct.

Ogólny'terinometr i
I barometr z posrebrzaną 
1 płytą w wytwornem pu­

zderku, w  domu do zawieszania lub do po­
dróży, każdy sobie z pewnością kupi. — J e ­
dna sztuka 35 cent.

Scyzoryki angielskie z Bes- 
_  semskiej stali, z 2 lub 3 ostrzami. 0 - 
prawne w kość 25 cent., w perłową konchę 50 
cent., w szyldkret 50 cent.

^W under Ptaszek cudowny
' H n k A '  z pozłacanego metalu,

jest teraz najpiękniejszą za- 
r  baw ką kochanych dzieci. Ten- 

że łudząco naśladuje śpiew 
słowika. 4 sztuka kosztuje 60 cent.

Jp^PZ ogromnego Składu Mydeł toale 
towycli, Pachnideł i tp ,  podnosimy tu 
szczególne prawdziwe glycerynowe My­
dło przeźroczyste. 1 sztuka bardzo duża, 
z udanym portretem  Króla węgierskiego 10 c,

Posiadacz Latarni 
magicznej, każdy jest 
Czarnoksiężnikiem.— Ta

  _ prześliczna, zarazem tak
dla młodszych ja k  i starszych pouczająca za 
bawka, k tóra przedstawia 72 rozmaite sławne 
postacie, z przyjemnością widzianą je s t w to­
warzystwach. — 1 sztuka z przybOrami 80 c. 
W iększa złr. 120. Jeszcze większa złr. l -60.

BfflT Koszyczek napełniony pachnidłami i My­
dłem, przedstawiającym różne owoce w 3ch 
wielkościach. Za sztukę 60, 70 i 80 cent.

Ma podarunki odpo 
wiedniemi szczególnie wy 
tw om e Parasolki z lyoń- 

skiego jedw abiu, 24“ długie, w dowolnym mo 
dnym kolorze, z ładną rączką złr. 3 50. — 
Deszczochrony alpacca złr. 3-50 — z jedwabiu 
złr. u’50. — W szystkie z drutami stalowymi 
i laską drewnianą.

NEU-GOL
zowe) wykonane z podwój­
nego nowego złota.

Brosza, 1 sztuka w wytwornem 
puzderku, 30, 40, 6C, 80 cent., 
do 1 złr.

para Kulczyków, czarno emaliowan., stalo­
wych lub według wyboru, 35, 50, 80c. do 1 zł. 
Bransoletki pełne, 1 sztuka złr. 1 do 1-50. 
Medaliony rznięte, emaliowane 1 szt. 10, 20, 
40, 60 cent.
Ł a ń c u sz k i do zegarka nowe paryzkie, 30, 60, 

90 cent.
Łańcuszki do zegarka na szyję z emaliowaną 

sprzączką, przepysznie wykonane, złr. 1‘60. 
Łańcuszki do zegarka stalowe krótkie, 10, 15, 

30 ct. — na szyję 30, 70, 90 cent.
1 para guziczków do rękawów 25, 35, 40 ct. 

guziczek do koszuli 3, 8, 15 cent. 
guziczek do kołnierza z kości, 3 c. - - po­
złacany 5 c. — z perłowej macicy 9 ct.

P o t r z t s b n i c z k u  do szycia 
w Wytwornem pudełku skó- 

rzanem : 
składający się z nożyczek,

________ naparstka, igielnika, igliczki,
sztyftów, noża, szydełka itp., 90 cent. -  dwa 
razy większy złr 120 jeszcze ładniej szy 3 zł. 
A n g i e l s k i  p a p i e r  A k to w y , z bezpłat.

wyciśnieniem wszelkich imion, liter i ko ron ; 
1(0 sztuk, 8ka, welinowy biały 40 kr.
100 „ tychże z 100 kopertami 65 ct.
100 „ grubych podwójnie prążkowanych

lub liniowanych 60  ct.
100 „ tychże ze 100 kopertami złr. IT S .
100 „ w 4ce welinowych 80 ct.
ICO „ tychże podw. prążk. lub lin. 90 et.
100 „ w 8ce, w pięknych różnych kolo­

rach 60 ct.
tychże ze 100 kol. kopert, zł. 1-20 . 
wewnątrz emaliowanych 35 ct.

100 szt. ang. listów z modnemi 
monogramami, 90 ct. 

100 ,  tychże z kopert. 140. 
100 „ K art wizytowych w y­

konanych w jednej mi- 
nucie, 50 cent.

ICO sztuk podwójnie lakierowan. htografowa.
nych. dokładnie wykonanych 90 ct.

Bilety mogą mieć 3 do 4 wierszy, nic się wię­
cej nie rachuje.

1000 sztuk dobrze gumowanych Pieczątek zło­
conych, wielkości dowolnej złr. 1-60.

1000 najnowszych czerwonych jak lak, 2-50.
1 pudełko z literami 10 cnt. 
l  * z pięknemi kwiatami 10 cnt.

Znaleźć możua największy W ybór wielu ty ­
sięcy pożytecznych i praktych przedmiotów, 

jak o  ło:
0 ^ ,  Albumów, Szczotek, Szczoteczek do 

zębów, Domina, P iłek gumianych, Bronzów, 
Ciężarków na papiery, Ołówków, Sztućców ze 
s re lra  chińskiego, Łyżek, Widelców, Noży, 
Świeczników, Towarów pakfonowych, Strzelb, 
Rękawiczek, W achlarzy, Szelek, Krawatek, 
Kołnierzy, Ogniczek, Serwisów do kawy, her­
baty i jadła, Przyrządów do rysunków, Ra­
mek, nareszcie ogromny wybór Zabawek i 
Gier towarzystkich i tp.

e .* * . Cenników na wszystko udziela się każdemu bezpłatnie.“̂ 9 8  ^
Pierwszy austr. komisowo-rozsyłkowy Handel TraugOtta Feitla

w W i e d n i u ,  Karntnerring N. 2 and Karntneratrasse N. 5 7 ._____

C. k. wy. uprzj. jedy. prawdziwie poprawny

K A Ł Ł O M Y R I M  * * «
pomada wzmacniająca i farbująca włosy.

Włosy najpiękniejsza ozdoba człowieka, ^odpowiednio hodować, aby je 
utrzymać przed wzmagającem się łysieniem, jest pewnie obowiązkiem; dlatego 
przestrzegamy usilnie przed wieloma środkami do farbowania włosów; farbują 
one bowiem powierzchownie, ale ten tak szkodliwy metaliczny dodatek pali 
włośy, następstwem tego choroda cybulek w ł o s o w y c h  i dna włosów. Foma* 
da icallomyrinowa przeciwnie wzmacuia cebulki włosowe i system ner­
wowy głowy, usuwa tworzenie się łupieżu  i lissai, zapobiega wypa« 
danin włosów i popiera porost. Pomada ta jest najwygodniejszym i pe­
wnie skutkującym środkiem do -farbowania włosow, ^ która siwe 
włosy trwale i naturalnie blond, na ciemno i czarno farbuje, i to tak, 
że włosy swój naturalny połyskujący kolor znowu otrzymują, który 
przed osiwieniem posiadały i nigdy j u~ n i e  osiwieją. Pomada ta nie 
wala ani skóry ani paznokci, ani bielizny.

Cena 2 złr. — z przesyłką 2 zh  1U c.
C b r o m m e l a n .  środek farbujący włosy.

Chrommelan farbuje brodę, brwi w jednej godzinie, bardzo pięknie, trwale 
i naturalnie ciemno lub czarnoj i jest zupełnie nieszkodliwym środkiem.

Cena 2 żłr. 10 c. .
Główny skład wyrobu i rozsyłki u C. Russ, Wien, Wiedeń Waggasse N. 13. 

S k ł a d y :  w Krakowie u p. J. Bartla — we Lwowie u p. A. Berlinera i 
Ruckera aptekarzy — w Koszycach u p. E. Eschwiga i 8. —  w Ołomuńcu 
n n Dra Schrótera— w Pradze u p. J. Fursta i  B. Fraanera aptekarzy — 

P’ w Peszcie u p. Toróka i t. p. *
Z H  g r a n i c ą :  w P a r y ż u  St. de Rue des Arts, 13 — w L o n d y n i e  Leicester ScU 
we F l o r e n c y i  Complair et Comp. w B e r l i n i e  J. Bóhm -  w W r o c ł a w i u  Ed.  £  ’
w D r e ź n i e  H. Kellner i S y n -  w W e n e c y i  Zamni a p t . -  w W e r o n i e  Ed.  •

w J a s s a c h  Jas iń sk i,— w A leksandryi J . Zimmer. '' farmami
t»,'. JE. tUScisch, członek W ydziału med. -  tiai-ut Mluss, magist________ y ■

Woda szczawowa w Gieshubl
Zdrój k ró la  Otto przy K a i r s l b a d z i e

Ten zdrój szczawowy jest nietylko jednym z najwięcej znanyc , J H h  ale i naj­
przyjemniejszym między naturalnemi wodami szczawowemi. l ’°rali„;. $ J,eS°,
tość medyczną, odznacza się ta woda jako zwyczajny napój czy to p j J ub wśród dnia,
nad wszystkie inne wody, gdyż uspokaja pi 
silenia i odżycia i rozpościera w ciele

ragmeme z bardzo miłym “^uciem orzeźwienia, po- 
siiema i odżycia i rozpościera w ciele posilający c^łód. J winem lub
z dodaniem kawałka cukru, a w tym wypadku burzy wszkl*» , ,  wvł P J zupełnie szam- 
pańskiemu winu podobny. Szczególniej na gorących dniach le J y ornym i zdrowym

Zamówienia na całe i pół kamionki i flaszki s*(2 szybko przez składy w ka­
żdym większym mieście lub też wprost przez Zarząd ^  i J  .  .  ,  ,  . (598-5-12)

Mlattoni et Iluoll w Karlsbadzie. (Czechy).

Obwarzanków
piankowych

dostać można w Piekarni
Aiarola Alexandra

codziennie ś w i e ż y c h  o godzinie v e> 
po południu, (969-1-3) 

przy ulicy Żydowskiej pod L. 247-

Z a k ła d  k u  r a c? 1 w o d a
Dra. Winternitz w Kaltenleutgeben 1 godzinę diogi od Wiednia, V* godziny 
od kolei południowej (Liesing)- . I > zna okohea górska, wyborna woda źró­
dlana, najdokładniejsze urządzenie kuracyjne. _ odwiedziło zakład
300 osób. Bardzo liczne uzdrowienia. Knracyje juz się rozpoczęły. Wiado­

mości udziela właściciel i lekarz przewodniczący 
Dr. Wilhelm Winternits,

(839. .4 .) docent nauki leczenia wodą, Wien Kohlmesaergasse a lub w Kaltenleutgeben.

Odkrycie
zrobione stanowiące epokę: pra­
wo natury porostu włosów je s t docie­
czone. Pan K arol Maiły w W ie­
dniu, znany jako pilny badacz życia wło­
sów, wynalazł tak zwany Ewalinowy środek

p o r o s t u  w i o  n ó w  
i  b r o d y ,

któremu jeszcze żaden inszy kosmetyk 
w skuteczności nie wyrównał.

Częste używanie Ewalinowej Pomady na 
włosy, sprawia cudowne skutki, gdyż nie- 
tylko, że się zapobiegnie wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu 
natychmiast ustaje, ale na łyByeh miejscach 
powstaje nowy włos, tak jak  Kwalino- 
wa K s s e n c y a  na brodę u 17-letnich 
młodzieńców silną pełną brodę wywołuje.

Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
bliźnich bezprzestanne badanie na tym polu 
robi, uprasza się każdego, aby ck. uprzy­
wilejowanych Ewallnowych wyro­
ków nie brał za insze kosmetyki.

Mallego Ewalinowa Pomada na włosy po 
1 złr. 60 cent. Essencya Ewalinowa na po­
rost brody po 2 złr. 50 c e n t, są  do naby­
cia w KRAKOWIE u pp. Józefa Jąk­
ną i Jjeona Feintucha — we Lwo­
wie u aptekarzz pp. ut. Berlinem. F. 
Mika tasza i S. Buckera, tudzież 
we wszystkich rozgłośnych aptekach i do­
mach handlowych Europy. Pod adre­
sem : ,Ckartet Mailu in Wien, W ie­
deń, Paniglgasse Nr 7,“ będą polecenia na 
pojedyncze słoiki za gotówkę łub zaliczkę 
pocztową szybko wypełniane. (826-*-)T

G ł ó w n a  w y g r a n a
250.000 złr.

na wielkiem losowań, kapitałów przez 
rząd założonem, poręczonem w ilo­
ści 1119 m ilion . 0 9 3 ,0 0 0  z łr . 
w dniu »  Czerwca odbyć się 

mającym.
Między 400,000 wygranemi znaj­

dują się wys. trafne 20 po 250,000 
40 po 220 ,000  60 po 200 .000 ,
84 po 450.000, 20 po 50.000, 
20 po 25.000, 121 po 20.000, 
90 po 15.000, 471 po 10.000, 
352 po 5.000, 432  po 2.000, 
783 po 1.000 4350 po 500  i 155 
złr. jako najniższa wygrana każdego 
wyciągniętego losu.

Jeden los ze seryą i numerem wy­
granej kosztuje 2 złr. 3 losy 5 złr. 
7 losów 10 złr. 15 losów 20 złr. w. a. 
w banknotach,

Łaskawe zlecenia za przysłaniem 
gotówki będą szybko, sumiennie i o- 
płatnie wypełniane, urzędowe plany 
gry do każdego polecenia dodane, 
udziela się każdej żądanej wiado­
mości a po uskutecznionym ciągnie­
niu wykaz wygran każdemu ucze­
stnikowi bezpłatnie będzie przesła­
ny, jakoteż wygrane natychmiast wy­
płacone. — Uprasza więc zgłosić 
się bezwłocznie wprost do domu han 
dlowego. (943-2-6)

J .  J ł r e y c h a .
w Frankfurcie nad M.

k le in e  B o c k e n h e im e rg a s s e  9 .

Najw iększy ,
SKŁAD UBIOROW

w Austryi.
D la  szczególnej taniości, rzetelnej i 
dokładnej obsługi, przez Szanowną 

Publiczność uznany

Skład lliiorów
E. Sameta

w W iedniu,
Stadt, Stefansplatz, Ecke der Gold- 

schmiedgasse Nr. 4,
I . p ię tro  w  now o w y b u d o w a n y m  d o ­
m u , p o le c a  n a jw ię k s z y  w y b ó r  w sz e l­
k ic h  g a tu n k ó w , w e d łu g  n a jn o w sz e g o  

k ro ju , s ta ra n n ie  w y k o ń c z o n y c h  
Śukien  m ązkich, 

po  z a d z iw ia jąco  n is k ic h  c e n a c h : 
W iosenny Surdut od 8 złr. i wyżej. 
Całe ubranie od 13 złr. wyżej.

Ubiór le tn i........................... od 10 do 30 złr.
4 „ 10 

14 „ 38
22 .  46 
16 
16 
4 
2

    _ 8
Surduty a n g ie ls k ie  . . . „ 5  „ „

Poleca także swój Zakład w ypo­
życzania Sukien pod przystępnemi warun- 
kumi; s t a r e  S u k n i e  zam jenia na s o ­
w ę .  — Używane Suknie, je s  zcze w najle­
pszym stanie, są w wielkim wyborze bar­
dzo t a n i o  do nabycia. (675-10-20)

Surdut domowy i kancel. „ 
Frak lub Surdut . . . .  , 
Ubiór strojny . ._ . . . _ • » 
Księża suknia wierzchnia n
Księży s u r d u t ................. ...
Spodnie wełniane . .•-/> 
Kamizelki rozmaite • . . n 
Ranne suknie

38
40
10

6
28
18

Do dzisiejszego num eru do- 
łącza się dla Panów  Prenu* 

m erątorów obwodu Tarnowskiego: „Zda­
nie sprawy Towarzystwa Dobroczynności 
w Tarnowie."

Rządzo* Drukarni, Seweryn Dobrzański.


